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niego wszystkim

      Wałycz

Taniej za wymianę

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Nadszedł wreszcie wyczekiwany z utęsknieniem przez wszystkich uczniów moment – za-
kończenie roku szkolnego i początek zasłużonych wakacji. Zanim jednak opuścili mury 
szkoły wysłuchali podsumowania swojej całorocznej pracy.

R E K L A M A

kredyty gotówkowe

Wąbrzeźno,  
Kościuszki 2a,  
9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  

KREDYT JUŻ W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

W związku z nadaniem nazw ulicom w Wałyczu, mieszkań-
cy tej miejscowości za wymianę prawa jazdy i dowodu re-
jestracyjnego poniosą mniejsze opłaty.

O zwolnienie mieszkańców 
Wałycza z opłat za wymianę do-
kumentów wnioskował do staro-
sty wójt gminy Wąbrzeźno Wła-
dysław Łukasik. Rada Powiatu 
z opłat nie zwolniła, ale doko-
nała obniżki o 25 zł za wymianę 
każdego dokumentu. Osoby, któ-
re wystąpią z wnioskiem zapła-
cą więc 59 zł za wymianę prawa 
jazdy i 29 zł za dowód rejestra-
cyjny.  

Aby udać się po nowe doku-
menty mieszkańcy Wałycza mu-
szą najpierw wymienić dowód 
osobisty. Za wydanie nowego nie 

jest pobierana opłata.  
Nazwy ulic w Wałyczu za-

częły obowiązywać od 1 lipca. 
Rada Gminy zdecydowała się je 
nadać, bo w związku z rozbudo-
wą wsi numeracja domów stała 
się chaotyczna. Teraz zostanie 
ona uporządkowana. W Wałyczu 
jest 13 ulic: Zygmunta Działow-
skiego, Aleksandra Dąmbskiego, 
Lecha Mączyńskiego, Sosnowa, 
Dębowa, Klonowa, Myśliwiec-
ka, Świerkowa, Pszenna, Żytnia, 
Owsiana, Jęczmienna i Przemy-
słowa. 

PG

Uczniowie  pożegnali szkołę 
w piątek. 

- Koniec roku szkolnego to 
mieszanina smutku i radości. 
Smutek, bo trzeba się pożegnać, 
a radość, bo są wakacje – mówi 
Marcelina Sul ze Szkoły Podstawo-
wej nr 3, która zdała do IV klasy. 

Nie tylko z wakacji, ale i z naj-
wyższych średnich cieszyli się 
w „Trójce”: Aleksandra Maćkie-
wicz (6,00) VIb, która otrzymała 
za ten rewelacyjny wynik Nagrodę 
Burmistrza, Nina Górska (5,82) 
Vc, Julia Wesołowska (5,73) IVb. 
Nagroda Dyrektora Szkoły tra�ła 
do Joanny Kwiatkowskiej, a Na-
grodę Przewodniczącej Rady Ro-
dziców otrzymali: Patryk Bańcze-
rowski, Tymoteusz Sul i Mateusz 
Kruszczyński. 

- Pod koniec roku było bardzo 
dużo radości, bo dostałam 6 z ma-
tematyki i 5+ z rysowania. Mam 
trzy dyplomy: dobrego ucznia, 
drugi za zrobienie lalki na akcję 
charytatywną, a trzeci z życzenia-
mi na wakacje – cieszy się 9-letnia 
Paulina Mrozińska ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2.  

Jej starsza koleżanka Natalia 
Stankowska, która uzyskała pro-
mocję do klasy V też ma powody 
do radości. 

- Rok szkolny minął mi bar-
dzo szybko. Najbardziej lubię 
lekcje w-f, a nie przepadam za 
przedmiotami ścisłymi. Do lam-
pasu troszkę mi zabrakło, ale i tak 
jestem zadowolona ze swoich wy-
ników – mówi.   

W „Dwójce” najwyższe śred-
nie uzyskali: Patryk Retz (5,9) 
Vb,  Jarosław Warchulski (5,64) 
Va,  Rafał Tylmanowski (5,64) Va, 
Jan Pyć (5,36) IVa, Izabela Bauza 
(5,36) VIa, Klaudia Zajączkowska 
(5,36) VIc.  Kilku uczniów otrzy-
mało prestiżowe nagrody. Izabela 
Bauza została podwójną laureatką: 
Nagrody im. Waltera Nernsta i Sta-
tuetki Absolwenta Roku. Nagroda 
Stypendium im. Waltera Nernsta 
i Nagroda Dyrektora Szkoły tra-
�ła do Jagody Śliwy, a Nagroda 
Burmistrza Wąbrzeźna do Klaudii 
Zajączkowskiej. Natomiast Nagro-
dy Rady Pedagogicznej otrzymały 
Patrycja Chuchała i Klaudia Rut-
kowska. Za szczególne osiągnięcia 
w sporcie Nagrodę im. Waltera 
Nernsta przyznano Joannie Król. 
Nagrodę Przewodniczącego Rady 
Rodziców otrzymał Kamil Wi-
śniewski. 

W Liceum Ogólnokształ-
cącym w Wąbrzeźnie najwyższą 
średnią  ocen wśród uczniów klas 

I-II uzyskał uczeń klasy Ic Wła-
dysław Klinikowski (5,15) –  sty-
pendysta Prezesa Rady Ministrów 
na rok szkolny 2012/2013. Średnią 
ocen 5 i więcej mogą pochwalić się 
również: Magdalena Rojek z Ib, 
Emilia Michałowska z Ib (obie 
5,08), Szymon Markiewicz z IIc 
(5,07), Marta Mądraszewska z I b 
i Anna Urbańska z IIb (obie 5,00).

Gimnazjum nr 1 pożegnało 
swoich absolwentów dzień wcze-
śniej. 

Dokończenie na str. 5

Klasa I SM B otrzymała Puchar Przechodni Zespołu Szkół we Wroniu za najwyższą 
średnią ocen
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Mamy w Wąbrzeźnie ulicę ks. gen. W. Kiedrowskiego. 

      Orzechowo

O autorze „Króla Ê
Maciusia Pierwszego”
Młodzi czytelnicy wykazali się szeroką wiedzą na temat ży-
cia i twórczości Janusza Korczaka.

      Wąbrzeźno

Ulica imienia zasłużonego Polaka

R E K L A M A

10 trzyosobowych drużyn, 
w tym również gościnnie – zawod-
nicy reprezentujący radzyńską bi-
bliotekę spotkali się 20 czerwca 
w świetlicy w Orzechowie. Uczest-
nicy Powiatowego Konkursu pt. 
„Kiedy znów będę mały… Wspo-
mnienie o Januszu Korczaku” 
musieli wykazać się znajomością 
faktów z życia oraz treści wy-
branych utworów tego wielkiego 
przyjaciela dzieci. Drużyny roz-
wiązywały krzyżówki i rebusy, 
odpowiadały na pytania, układały 
puzzle i rozsypanki. I miejsce rów-
norzędnie zajęli reprezentanci bi-
bliotek w Radzyniu Chełmińskim 
i Wielkich Radowiskach, II zespół 
z Filii Nr 1 wąbrzeskiej biblioteki, 
a na III pozycji znalazły się dru-
żyny z Książek i z Zespołu Szkół 
w Zieleniu. 

Wszyscy zawodnicy otrzyma-
li pamiątkowe dyplomy i nagrody, 
ufundowane przez Urząd Gminy 
w Wąbrzeźnie oraz Przemysława 
Kempkę z Orzechowa. 

Tego dnia rozwiązano rów-
nież konkurs plastyczny na pracę 
prezentującą postać Janusza Kor-

czaka lub promującą jego idee 
takie jak poszanowania godności 
dziecka czy partnerstwa i wzajem-
nego zaufania w relacjach dziecko-
dorosły. Z tego zadania najlepiej 
wywiązały się: Karolina Zażdżyk, 
Sandra Pabian, Małgorzata Wit-
kowska, Alicja Nowocień i Wikto-
ria Chylińska.

 Do słodkiego poczęstunku 
wieńczącego uroczystość dołożyli 
się orzechowscy strażacy oraz go-
ście – wicestarosta Bożena Szpry-
niecka i mieszkaniec Orzechowa 
Alfred Kociołek, którzy przynieśli 
torby słodyczy. W przygotowa-
niach pomogły panie z miejscowe-
go Koła Gospodyń Wiejskich. 

 Organizatorem konkursu we 
współpracy z wąbrzeską biblioteką 
była Filia Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Orzechowie. Inicjatywa 
wpisała się w obchody Roku Janu-
sza Korczaka. W 2012 roku mija 
70. rocznica śmierci tego wybitne-
go pedagoga, lekarza, publicysty 
i o�cera Wojska Polskiego oraz 
setna rocznica założenia przez 
niego Domu Sierot w Warszawie

PG, fot. nadesłane

Reprezentantki Filii Nr 1 wąbrzeskiej biblioteki. Od lewej Nadia Oliwa, Karolina 
Żurawska i Sandra Cymerman

Drużyna z Książek zajęła III miejsce

Na ostatniej przed wakacyjną 
przerwą sesji Rady Miasta rajcy 
podjęli uchwałę o nadaniu nazwy 
nowo wybudowanej drodze łączą-
cej ulicę Bukową z Okrężną. Rada 
zaakceptowała propozycję radne-
go Zbigniewa Markiewicza, aby 
ulica nosiła imię zmarłego w tym 
roku ks. gen. Witolda Kiedrow-
skiego. 

- Kiedy przygotowaliśmy się 
do obchodów 100-lecia naszej 
szkoły, uczennica Ewa Świgońska 
poinformowała nas, że w Paryżu 
żyje nasz przedwojenny katecheta. 
Pamiętam pierwsze z nim spotka-
nie, 94-letni człowiek, ale jakże 
pełen życia, energii ksiądz. Jestem 
bardzo zadowolony, że jest jeszcze 
jedna forma upamiętnienia tej po-
staci – powiedział przewodniczą-
cy Rady Miasta Bolesław Künstler, 
dyrektor wąbrzeskiego Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących.  

Witold Kiedrowski urodził 
się16 kwietnia 1912 w Buku Po-
morskim (para�a Linowo). Świę-
cenia kapłańskie przyjął w roku 
1935 w Pelplinie, został wikariu-
szem w para�i pod wezwaniem 
św. Ap. Szymona i Judy Tadeusza 
w Wąbrzeźnie. W roku szkolnym 
1938/39 nauczał religii w wąbrze-
skim liceum. Ks. Kiedrowski brał 
udział w kampanii wrześniowej 
1939, m.in. w walkach na gra-
nicy Prus Wschodnich, bitwie 
nad Bzurą. Przebywał w obozie 
jenieckim w Gąbinie, z którego 
zbiegł, a następnie wrócił. W Kut-
nie w obozie-szpitalu duchowny 
pełnił role sanitariusza i kapelana. 
Pomagał w organizacji ucieczek 
z niewoli żołnierzy dochodzących 
do zdrowia. 

W wigilię Bożego Narodzenia 
1939 roku ks. Witold został aresz-
towany przez gestapo.

Udało mu się uciec z fałszy-
wymi dokumentami, jako Witold 
Kołodko i dojechać do Warszawy, 
gdzie oczekiwali go członkowie 
ruchu oporu. W stolicy nauczał 
na tajnych kompletach, opiekował 
się sierotami, także żydowskimi. 
Najważniejszym zajęciem księ-
dza były nasłuchy prowadzone 
na nowoczesnym radionadajniku, 
który ukradł z włoskiej ambasa-
dy. Wiadomości ukazywały się 
w podziemnym Biuletynie Infor-

macyjnym, wydawanym przez 
Delegaturę Rządu Na Kraj. 

Przez radio wpadł w ręce 
Niemców po raz kolejny. Tra�ł do 
siedziby gestapo przy Alei Szu-
cha. Tam przez dwa miesiące był 
bity i przesłuchiwany, a następnie 
skazany na śmierć. Do wykona-
nia wyroku jednak nie doszło. Za 
sprawą przekupionego przez Ar-
mię Krajową prowadzącego spra-
wę gestapowca tra�ł na Pawiak, 
gdzie spędził kolejne 9 miesięcy.

W styczniu 1943 roku wraz 
z pozostałymi więźniami ksiądz 
Witold tra�ł do Lublina, do obozu 
na Majdanku. Został obozowym 
aptekarzem i przystąpił do obozo-
wego ruchu oporu.

Na początku kwietnia 1944 
roku, z powodu zbliżania się wojsk 
sowieckich, Niemcy ewakuowali 
Majdanek, aptekarz Kołodko po-
jechał do Oświęcimia-Brzezinki.

Kolejna ewakuacja, przez Bu-
chenwald ksiądz Witold tra�ł do 
obozu w Ohrdruf, gdzie fałszował 
wykazy leków, organizował sieć 
dystrybucji medykamentów dla 
chorych więźniów w czterech po-
dobozach Dora.

W kwietniu 1945 został ewa-
kuowany z Ohrdruf do Buchen-
waldu, a następnie do Dachau. 
Uciekł z transportu w Hartmanns-
dorf. Został kapelanem – o�cerem 
łącznikowym dla wszystkich obo-

zów osób deportowanych i jeńców 
wojennych na terenie XV Korpusu 
3 Armii Amerykańskiej.

Ścigany po wojnie przez 
Urząd Bezpieczeństwa, nie mógł 
wrócić do Polski. Osiadł w Pa-
ryżu. Tworzył małe seminarium 
polskie, pomagał żołnierzom Bry-
gady Świętokrzyskiej w emigracji 
do USA, organizował środowisko 
polskich kombatantów. Przez 35 
lat pracował dla Sekcji Polskiej 
Radia France International. W la-
tach stanu wojennego organizował 
pomoc dla Polski, był prezesem 
Skarbu Narodowego we Francji 
i kapelanem sióstr nazaretanek 
w Paryżu. 

W 2006 roku jako gość hono-
rowy obchodów stulecia istnienia 
Liceum Ogólnokształcącego od-
wiedził Wąbrzeźno.

Prezydent Lech Kaczyński 11 
listopada 2009 roku awansował ks. 
Witolda Kiedrowskiego do stop-
nia generała brygady.

Ksiądz infułat zmarł w piątek 
20 stycznia w szpitalu Leopold 
Bellan w Paryżu, w 76. roku ka-
płaństwa i w setnym roku życia.

Został pochowany na cmen-
tarzu w Linowie, gdzie znajdują 
się groby jego ojca i dziadka.

Paulina Grochowalska,

fot. Mariusz Kubik  

(www.wikepedia.pl)

Mariusz Kubik Ks. Witold Kiedrowski, Paryż 2008 r.
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Do dobrej zabawy, alkohol wcale nie nie jest potrzebny – festyn w Ryńsku jest tego 
najlepszym przykładem.

      Ryńsk

Zabawa bez procentów
      Wąbrzeźno

Omnibus to brzmi dumnie
Sześć czteroosobowych drużyn złożonych z pierwszaków 
z „Dwójki” i „Trójki” walczyło w murach Szkoły Podsta-
wowej nr 3 o tytuł „Omnibusa”. Dzieci musiały wykazać 
się ogólnymi wiadomościami  i umiejętnościami z różnych 
dziedzin wiedzy oraz sprawnością i spostrzegawczością. 
Rozwiązywały zagadki, zadania matematyczne, rebusy, te-
sty zamkniętych pytań, tworzyły skojarzenia, rozpoznawały 
tytuły bajek po rekwizytach, poznawały dotykiem przed-
mioty umieszczone w woreczkach, tworzyły łamigłówki 
geometryczne oraz na podstawie małych elementów roz-
poznawały zwierzęta na slajdach. Po zaciętej rywalizacji 
ten zaszczytny tytuł przypadł drużynie z klasy I c ze Szkoły 
Podstawowej nr 2: Natalii Karpińskiej, Adrianowi Retz, 
Agnieszce Retz, Marcie Piotrowskiej. 

 Oprac. PG, fot. SP nr 3
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Zdobywcy tytułu „Omnibus”

Na niedzielnej imprezie, która 
odbyła się boisku spotkaliśmy ks. 
Marka Linowieckiego – inicjatora 
bezalkoholowej zabawy w Ryńsku. 
Przyjechał... na motocyklu wraz 
z kilkunastoma motocyklistami 
z okolic Unisławia. Parada jedno-
śladów była bowiem jedną z atrak-
cji festynu. 

- Zapoczątkowałem trady-
cję imprez, aby wyciągnąć ludzi 
z domu, żeby się pobawili. Nie-
którzy na początku nie wierzyli, 
że można świętować bez alkoholu, 
ale się przekonali. Poza tym celem 
imprezy była zbiórka pieniędzy 
na remont kościoła. W Unisławiu 
kontynuuję tą tradycję – mówi ks. 
Marek. 

W tym roku imprezę hono-
rowym patronatem objął, a na-
wet pojawił się na niej osobiście 
dziennikarz Jan Pospieszalski. 
Oprócz tego na festynie było wiele 
atrakcji m.in. wybijanie pamiątko-
wego medalu, występy lokalnych 
zespołów takich jak Klub Senio-
ra „Echo” z Wąbrzeźna, wystawa 
modeli przygotowana przez Klub 
Modelarski „Combat” z Chełmży, 
pokaz ujeżdżania koni, konkursy, 
zabawa taneczna. Smakosze mogli 
skosztować swojskich wypieków 

i wyrobów. Dochód z loterii i sto-
isk kulinarnych zostanie przezna-
czony na remont kościoła w Ryń-
sku. 

- Na festyn przychodzą całe 
rodziny. Myślę, że przez cały dzień 
przewija się tysiąc osób. Jednym 
z celów imprezy jest niesienie po-
mocy i otwarcie się na drugiego 
człowieka – dlatego przyjechał do 
nas ambulans z Centrum Krwio-
dawstwa, w którym można oddać 
krew. Zależy nam również na inte-
gracji – na festynie wystąpią pod-
opieczni Warsztatu Terapii Zaję-
ciowej z Wąbrzeźna – opowiada 
obecny proboszcz ks. Sylwester 
Ćwikliński. 

Na imprezie  można było 
zobaczyć popis mistrzów Polski 
w freestyle football, czyli sztuce 
wykonywania trików z piłką: Da-
wida Jarzębowskiego z Torunia i  
Damiana Sierbińskiego z Chełm-
ży. 

- Można się dobrze bawić bez 
procentów, wystarczy dobre towa-
rzystwo, mądrzy ludzie, muzyka 
i ciekawe zajęcie – twierdzą Da-
mian i Dawid.  

Podobnego zdania byli inni 
uczestnicy festynu. 

- Jesteśmy tutaj co roku całą 

rodziną. Jest wesoło i kulturalnie. 
Popieram brak alkoholu na tej im-
prezie – mówi Irena Rogowska. 

- Muszą być takie festyny. Na 
innych, w towarzystwie pijanych 
czego te dzieci mają się uczyć? Tu-
taj spotykają się rodziny. Przycho-
dzą choćby dla dzieci –  stwierdza 
Małgorzata Rudnicka. 

Honoracie Cikowskiej bardzo 
miło mijał czas na festynie. 

- Co roku przychodzę z sy-
nem. Uważam, że to bardzo do-
bry pomysł, by ta impreza była 
bezalkoholowa. Organizatorzy 
przygotowali dużo atrakcji dla 
dzieci i dorosłych. Mój syn Filip 
chętnie uczestniczył w zawodach. 
To świetna okazja, żeby spotkać 
się z innymi mieszkańcami, po-
siedzieć i spędzić razem czas – 
mówi. 

Festyn św. Wawrzyńca pn. 
„Zawsze trzeźwi” został zorganizo-
wany po raz siódmy przez Para�ę 
Rzymskokatolicka p.w. Św. Waw-
rzyńca w Ryńsku, przy współpra-
cy z Urzędem Gminy. Tygodnik 
„CWA” objął imprezę patronatem 
medialnym. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Panie z lokalnych Kół Gospodyń Wiejskich upiekły pyszne 
ciasta Klub seniora „Echo” z Wąbrzeźna wystąpił na ryńskiej scenie

Festyn to okazja, żeby spotkać się i miło spędzić czasW specjalnym ambulansie można było oddać krew

Na festynie można było zobaczyć wystawę modeli przygotowaną przez Klub 
Modelarski „Combat” z Chełmży

      Łobdowo

Dzień Ojca
W Przedszkolu w Łobdowie odbyła się uroczystość z okazji 
„Dnia Ojca”.

Dzieci pod kierunkiem nauczycielek: A.Kozaczek-Zasadowskiej i A.Piotrowskiej 
przygotowały dla swoich tatusiów życzenia oraz układ taneczny. Całej uroczystości 
towarzyszyła prezentacja multimedialna. Tuż po zakończonym występie mali arty-
ści wręczyli własnoręcznie wykonane upominki. Na zakończenie wszyscy zasiedli 

do poczęstunku przygotowanego przez rodziców. 
Oprac. Agnieszka Zielińska

fot. nadesłana
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      Wąbrzeźno 

Przyjaźń ze stażem
Licealiści gościli uczniów ze szkoły partnerskiej w Alsfeld. 

      Wąbrzeźno

Uwaga na utrudnienia 
na ul. Grudziądzkiej 
W środę, 4 lipca firma SKANSKA rozpoczyna prace na ul. 
Grudziądzkiej. W związku z tym w tej części miasta tym-
czasowo obowiązywać będzie nowa organizacja ruchu.

R E K L A M A
R E K L A M A

23-osobowa grupa  Niemców 
przebywała z wizytą w Wąbrzeźnie 
od 21 do 28 czerwca. Współpraca 
wąbrzeskiego LO z Albert - Schwe-
itzer Schule z Alsfeld w Hesji trwa 
już ponad 20 lat. Rozpoczęła się 
w 1992 roku z inicjatywy dwojga 
nauczycieli: Krzysztofa Szupry-
czyńskiego pracującego w wąbrze-
skim LO i Niemki Ute Dörner. Od 
tego czasu na zmianę niemiecka 
młodzież gości w naszym mieście, 
albo wąbrzescy licealiści jadą z re-
wizytą. Obecnie koordynatorem 
wymiany ze strony liceum jest Mi-
chał Stenzel. 

Udział w wymianie przynosi 
młodzieży wiele korzyści. Ucznio-
wie LO uczący się języka niemiec-

kiego, mają możliwość bezpośred-
niego kontaktu z rówieśnikami 
mówiącymi w swoim ojczystym 
języku. 

- Jesteśmy sąsiadami chcemy 
mieć dobre stosunki pomimo bo-
lesnej historii, chcemy się pozna-
wać. W ciągu tych lat zawiązały się 
przyjaźnie między uczniami i na-
uczycielami – mówi �omas We-
idemann, koordynator wymiany 
ze strony niemieckiej – Za każdym 
razem jest wspaniale. Polacy przyj-
mują nas gościnnie, dlatego z wiel-
ką przyjemnością przyjeżdżamy 
tutaj od tylu lat. Podczas tegorocz-
nego pobytu zwiedzaliśmy Toruń, 
Gdańsk, Malbork. Młodzież spoty-
kała się w lokalach i na zajęciach. 

Razem oglądaliśmy mecz Niemcy-
Grecja. Urządziliśmy grill.

Goście z Niemiec wzięli rów-
nież udział w Dniu Języków Ob-
cych, co roku organizowanym 
w szkole. Poszczególne klasy z LO 
i Niepublicznego Gimnazjum, 
działającego w murach liceum 
przygotowały humorystyczne 
scenki oraz piosenki w języku an-
gielskim lub niemieckim. Ucznio-
wie niemieccy mieli natomiast za 
zadanie odczytać fragmenty „Pana 
Tadeusza”. 

W przyszłym roku to mło-
dzież z Wąbrzeźna będzie gościć 
w Alsfeld. 

Paulina Grochowalska, 

fot. PG, LO w Wąbrzeźnie

Wspólny wyjazd uczniów z Alsfeld i Wąbrzeźna do Torunia. 

Wąbrzescy licealiści i goście z Alsfeld odwiedzili Westerplatte

Remont jezdni będzie prowa-
dzony na odcinku od ul. Żurawiej 
do ul. Bocianiej, poza tym od  ul. 
Żurawiej do Tysiąclecia i Kaszta-
nowej  będą budowane chodniki. 
Ruch kołowy w kierunku Gru-
dziądza odbywać się będzie ul. 
Grudziądzką  (prace będą pro-
wadzone po jednej stronie ulicy). 
Żeby wjechać do centrum miasta 
od strony Grudziądza będziemy 
musieli  przejechać przez ul. Żu-
rawią, potem Łabędzią, Jastrzębią 
i Kasztanową. Z objazdu tego nie 
będą mogły korzystać pojazdy 
powyżej 8 ton, oprócz autobusów 
i pojazdów służb komunalnych.  

Przypomnijmy, że samorząd 
Wąbrzeźna jest pierwszym w re-
gionie, który „zaopiekował się” 
drogami wojewódzkimi leżący-
mi w obrębie miasta. W zamian 
samorząd województwa przejął 
wąbrzeską obwodnicę. Miastu 
przybyło do zarządzania ponad 6 
km dróg. Z tego zmodernizowane 
i wyremontowane zostaną 4 km. 
Pieniądze na ten cel miasto otrzy-
ma od Urzędu Marszałkowskiego. 
Zarząd Województwa zagwaran-
tował subwencję w wysokości 7,7 
mln złotych i przyznał ją na lata 

2012 i 2013.
Remont ul. Grudziądzkiej to 

pierwszy etap prac i potrwa do 
końca lipca. Potem �rma przenie-
sie się na odcinek ul. 1 Maja (od 
ul. Partyzanta do ul. Mestwina). 
Spółka ma uporać się z pracami 
tam do końca sierpnia tego roku. 
Potem roboty rozpoczną się na ul. 
Chełmińskiej, a następnie na ul. 
Mikołaja z Ryńska i  trwać będą do 
końca października. W planach na 
ten rok jest też rozpoczęcie mo-
dernizacji ulicy Partyzanta, którą 
�rma dokończy w przyszłym roku, 
a następnie przeprowadzi remonty 
ulic: 1 Maja i Kętrzyńskiego.

Zakres prac obejmie m.in. 
położenie nowych nawierzchni, 
chodników i krawężników. Po-
wstanie nowe oznakowanie pio-
nowe i poziome oraz oznakowanie 
przejść dla osób niepełnospraw-
nych i niedowidzących. Na ul. Kę-
trzyńskiego planowana jest budo-
wa chodnika i ścieżki rowerowej. 

Na ulicach Chełmińskiej,  Mi-
kołaja z Ryńska, 1 Maja i Party-
zanta powstanie nowa kanalizacja 
deszczowa. 

PG

mapa: maps.google.com



Nudzisz się ze znajomymi? Wystarczą chęci i trochę wy-
obraźni i możecie się świetnie bawić. Jak to zrobić radzi 
Wojciech Nędza – asystent Regionalnego Koordynatora 
Programu Projektor – wolontariat studencki. 
Memo
Gra bardzo prosta, polegająca na zapamiętywaniu położenia 
kart. Wycinamy identyczne jednokolorowe karty z tektury lub 
bristolu i malujemy/wyklejamy obrazki na jednej ze stron, tak 
żeby powstało kilkanaście lub kilkadziesiąt par z identyczny-
mi obrazkami. Rozkładamy karty na ziemi obrazkami do dołu, 
a następnie każdy gracz odkrywa po dwie karty. Jeżeli uda mu 
się znaleźć parę to zabiera karty i odkrywa kolejne dwie karty, 
jeżeli nie to odkłada karty na miejsce obrazkiem do dołu. Wy-
grywa osoba która ma najwięcej kart.
Prawo dżungli
Gra ćwicząca re昀氀eks i spostrzegawczość. Potrzebny nam będzie 
stolik, plastikowa butelka o pojemności 0,33l lub 0,5 l i karty 

z Memo. Siadamy przy stoliku i na jego środku kładziemy pla-
stikową butelkę. Tasujemy karty i rozdzielamy je po równo pomiędzy uczestników. Każdy gracz po kolei, 
w kolejności ruchu wskazówek zegara odsłania jedną kartę i kładzie ją przed sobą tak, żeby wszyscy ją wi-
dzieli. Jeżeli kolejka wróci do gracza który ma już wyłożoną kartę, to przykrywa ją następną i ta pod spodem 
przestaje już się liczyć. Jak tylko zostaną odsłonięte karty tworzące parę, gracze którzy je odsłonili próbują 
złapać butelkę. Ta osoba która zrobi to pierwsza oddaje wszystkie dotychczas wyłożone karty swojemu 
przeciwnikowi w tym pojedynku. Osoba która wzięła karty wkłada je pod spód dotychczas nie wyłożonych. 
Jeżeli jakiś uczestnik złapie za butelkę a nie miał z nikim pary to zabiera wszystkie dotychczas odsłonięte 
karty. Wygrywa gracz który pozbędzie się wszystkich lub będzie miał ich najmniej. W tą grę można grać też 
„na dwie ręce”. Każda ręka ma swój stos kart i odsłania je i dla prawej i dla lewej ręki. W chwili gdy pojawia 
się para trzeba złapać za butelkę odpowiednią ręką (tą która posiada wyłożoną jedną z kart z pary). Jeżeli 
złapie się nieodpowiednią ręką to zabiera się wszystkie dotychczas wyłożone karty.
Ma昀椀a
To ulubiona gra dzieci z Książek. Gracze zajmują miejsca w pomieszczeniu w taki sposób, aby wszyscy się 
widzieli i słyszeli. Warto wybrać mistrza gry, który nie będzie brał udziału w grze  Na początku każdej rundy 
gracze przeprowadzają losowanie dzieląc się na dwie grupy: uczciwi (miasto) oraz ma昀椀a – przykładowo na 
7 graczy powinno być dwóch ma昀椀ozów. Po przeprowadzeniu losowania każdy powinien znać tylko własną 
przynależność do grupy. W fazie nocy wszyscy gracze „zasypiają” (zamykają lub zasłaniają oczy). Na polece-
nie mistrza gry jednocześnie „budzi się” ma昀椀a. Każdej nocy ma昀椀osi wyznaczają gracza, którego chcą wyeli-
minować z rundy. Może się to odbywać poprzez bezgłośne wskazanie gracza mistrzowi gry. W przypadku 
braku zgodności wśród ma昀椀i często decyduje większość ma昀椀osów. Wyeliminowany gracz do końca rundy 
przygląda się jedynie rozgrywce (także w nocy), nie może jednak w żaden sposób komunikować z pozosta-
łymi. Po zakończeniu fazy nocnej wszyscy gracze „budzą się”, aby rozpocząć kolejną fazę dnia. Na początku 
tej fazy gracze dowiadują się kto został wyeliminowany, oraz ilu członków ma昀椀i pozostało w grze. Informacji 
udziela mistrz gry. Następnie rozpoczyna się dyskusja pełna przypuszczeń i podejrzeń. Uczciwi gracze stara-
ją się wykryć ma昀椀osów, a ma昀椀osi rzucają podejrzenie na pozostałych. Każdy może oskarżyć innego gracza 
o przynależność do ma昀椀i. Po uzasadnieniu oskarżenia osoba podejrzana ma prawo do obrony, po czym 
następuje głosowanie. Oskarżony może zostać wykluczony z rundy większością głosów. Faza dnia kończy się 
najczęściej natychmiast po wyeliminowaniu gracza. Każda runda kończy się w momencie, gdy jedna z frakcji 
zostanie wyeliminowana.
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Żegnaj szkoło!

      Książki

Huczne otwarcie wakacji
Dzieci i młodzież z Książek rozpoczęła wakacje w możliwie najlepszy sposób, bo imprezą 
na świeżym powietrzu. 

- Chcieliśmy rozruszać miesz-
kańców Książek i dać im jakąś 
uciechę. Ten festyn jest skierowany 
głównie do dzieci, które często mó-
wią, że nie mają zajęcia i się nudzą  
– mówi Eugeniusz Dylewski, sołtys 
Książek. 

Przedszkolaki, dzieci i mło-
dzież zaprezentowała swoje umie-
jętności wokalno-taneczno- mu-
zyczne. Prowadzący imprezę Anna 
Jasińska i Andrzej Nowak przepro-
wadzili kilka konkursów, w których 
można było wygrać m.in. ciekawe 
gry towarzyskie. Swoje stoisko 
mieli również wolontariusze z Pro-
gramu Projektor, którzy w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Książ-
kach przeprowadzili już kilka zajęć 
motywujących dzieci i młodzież 
do działań twórczych i kreatyw-
nego spędzania wolnego czasu. 
Studenci-wolontariusze przygoto-
wali różne zabawy. Przedstawicie-
le Centrum Gier Feniks z Torunia 
prezentowali najnowsze gry towa-
rzyskie. Uczestnicy festynu mogli 
się posilić kiełbaskami z grilla.  

- Fajna impreza, na rozpoczę-

cie wakacji w sam raz – stwierdza 
Monika Wiśniewska z Brudzawek. 

- Najbardziej cieszę się z tego, 
że mogłam wystąpić. Tańczyłam 
z parasolką – mówi 5-letnia San-
dra, córka pani Moniki. 

Chociaż to był dopiero ostat-
ni dzień szkoły to dzieci, które 
na festynie spotkaliśmy miały już 
zaplanowane co będą robić w wa-
kacje, potra�ły też doradzić dzie-
ciom wypoczywającym w miejscu 
zamieszkania jak spędzić lato, żeby 
się nie nudzić. 

- Mam bardzo dużo planów 
m.in. kolonie na Mazurach, wyjazd 
z rodzicami oraz pobyt w Anglii  
u kuzyna. Zamierzam się dobrze 
bawić  – mówi Nikola Fic – Ci, któ-
rzy nie mogą nigdzie wyjechać po-
winni spotykać się z koleżankami 
albo z kolegami – wtedy na pewno 
nie będą się nudzić

- Wakacje spędzę z rodziną. 
Będziemy jeździć po różnych za-
kątkach Polski. Dzieciom, które 
zostaną w domu mówię, żeby użyli 
swojej wyobraźni. Mogą np. przy-
chodzić do GOK, bo tam na pewno 

będą się świetnie bawić – zachęca 
Karolina Maryniak. 

Wiktoria Sołowiej w wakacje 
pojedzie do babci. 

- Wolę spędzać czas aktywnie 
niż przed komputerem, więc będę 
dużo jeździć na rowerze – mówi.   

Wieczorna część imprezy była 
skierowana do młodzieży pełno-
letniej. Swoje umiejętności mikso-
wania zaprezentowali DJ M.A.D, 
Jack Noise, X-�o�, Mike van Fa-
bio (zwycięzcy ogólnoświatowego 
konkursu ogłoszonego przez wy-
twórnię TritonalMusic) oraz lokal-
ni DJ’e - Matys van DJ, Remi oraz 
DDJ Drewi. Najwytrwalsi tancerze 
bawili się do późnych godzin noc-
nych. 

Festyn został s�nansowany ze 
środków Rady Sołeckiej w Książ-
kach oraz sponsorów lokalnych.

W organizację zaangażowali 
się GOK, Gminna Biblioteka Pu-
bliczna, Gimnazjum, Szkoła Pod-
stawowa i Przedszkole w Książ-
kach. 

Paulina Grochowalska, fot. 

PG, Andrzej Nowak

Wojciech Nędza na zajęciach w GOK, lipiec 2011

Wolontariusze z Projektora przygotowali dla dzieci zabawy

Dzieci mogły wypróbować najnowsze gry planszowe

Mieszkańcy Książek oglądali występy swoich pociech

Dokończenie ze str. 1

Podczas uroczystość, któ-
ra odbyła się w Wąbrzeskim 
Domu Kultury zostali wyróżnieni 
uczniowie, którzy w czasie trzech 
lat nauki w gimnazjum osiągnęli 
szczególnie wysokie wyniki w na-
uce. Nagrodę burmistrza Wą-
brzeźna otrzymała Edyta Zior-
kowska (5,39) IIIb , a Nagrodę 
Dyrektora Szkoły Łukasz Sendec-
ki (5,39) IIIb. Natomiast Nagrodę 
Rady Pedagogicznej przyznano 
Sandrze Gołembiewskiej (5,32) 
IIIb.   

Najlepsi uczniowie klas 
pierwszych i drugich zostali na-
grodzeni na uroczystym apelu 
w piątkowy ranek. Nagrodę im. 
Waltera Nernsta otrzymał Wiktor 
Godlewski (5, 87) IIe , a Nagrodę 
Stypendium im. Waltera Nernsta 
Iwona Górska (5,40) IIb. Justyna 
Kochańska zdobyła Nagrodę im. 
Waltera Nernsta za szczególne 
osiągnięcia w sporcie. 

W Zespole Szkół we Wroniu 
z rąk dyrektor Sabiny Topij–Bry-
lińskiej świadectwa z wyróżnie-
niem oraz ufundowane przez 
Radę Rodziców nagrody pienięż-
ne otrzymali: Elwira Plewa (5,25) 
klasa I Liceum Ogólnokształcące 
Służby Mundurowe A, Julia Ry-
gielska (5,00) II LO SM, Karoli-

na Smolińska (4,82) II LO SM B, 
Piotr Jordanowski I SM B (4,81) 
i Malwina A�eldt (4,76) II LO SM 
A. Uczniowie otrzymali również 
listy gratulacyjne dla rodziców.

W tym roku szkolnym za naj-
wyższą średnią ocen (3,45)  klasa 
I SM B otrzymała Puchar Prze-
chodni Zespołu Szkół we Wro-
niu z życzeniami, by zdobił ich 
klasę przez wszystkie lata nauki 
w szkole. 

W Zespole Szkół Zawodo-
wych dyrektor Stanisław Bytnar 
pogratulował młodzieży osią-
gniętych wyników w nauce i ży-
czył udanego wakacyjnego wy-
poczynku po trudach całorocznej 
pracy. Wszyscy, którzy osiągnęli 
najwyższe wyniki w nauce oraz 
zdobyli laury w różnych konkur-
sach, otrzymali nagrody rzeczowe 
i okolicznościowe dyplomy. 

Świadectwa z lampasem 
otrzymali: Marta Grzegorczyk 
(5,20) III klasa Technikum Eko-
nomiczne, Małgorzata Jankowska 
(5,20) III TE, Jakub Błażejewicz 
(4,89) I Technikum Mechatro-
niczne, Agata Kunicka (4,87) III 
TE, Sebastian Frącz (4,82) I Tech-
nikum Logistyczne i Anna Gór-
ska (4,77) II TE.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska
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Koniec żniw będą 
świętować w mieście
Tegoroczne Dożynki Powiatowe odbędą się w Wąbrzeźnie.  
Z tej okazji Wąbrzeski Dom Kultury ogłasza konkurs na 
stroik dożynkowy. 

      Wąbrzeźno

Gra, od której trudno się oderwać
Uczniowie wąbrzeskiego gimnazjum zdobyli trzecią nagrodę w organizowanym przez 
Urząd Marszałkowski Festiwalu Gimnazjalnych Projektów Edukacyjnych.

Uroczyste podsumowanie 
Festiwalu Gimnazjalnych Pro-
jektów Edukacyjnych odbyło się 
21 czerwca w Centrum Sztuki 
Współczesnej w Toruniu. Tema-
tyka projektów zgłoszonych na Fe-
stiwal nawiązywała do etnogra�i, 
przyrody, krajoznawstwa, historii, 
kultury oraz innych zagadnień 
dotyczących województwa ku-
jawsko-pomorskiego. Ośmioro 
uczniów Gimnazjum nr 1 pod 
opieką nauczycieli Doroty Zie-
lińskiej i Mirosława Kamińskiego 
wykonało projekt pn. „Wojewódz-
kim szlakiem z wabrzeźniakiem”.

- Uczniowie postanowili zro-
bić grę na kartonie. Pomysł przy-
szedł im do głowy, bo widzieli na 
You Tube �lmik, w którym boha-
terka polskiego serialu ginie „kar-
tonową śmiercią”. Stwierdzili, że 
skoro kartony są takie modne war-
to to wykorzystać. Za cel postawili 
sobie zaciekawienie i zwiększenie 
wiedzy młodzieży na temat woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 
Jako uzupełnienie projektu wy-
konali również grę komputerową. 
Największą wartością naszej gry 
edukacyjnej jest jej uniwersalność 
– może być wykorzystywana na 
lekcjach geogra�i, historii, godzi-
nach wychowawczych, lekcjach 
wiedzy społeczeństwie i podczas 
zajęć w świetlicy szkolnej – mówi 
Dorota Zielińska, nauczyciel geo-
gra�i. 

Warto podkreślić, że projekt 
wykonali pierwszoklasiści. 

- Do tworzenia gry zabraliśmy 
się zimą. W ferie zaczęliśmy się 
spotykać. Mieliśmy różne pomy-
sły, ale ostatecznie wybraliśmy grę 
planszową. Na początku myliliśmy 
się, robiliśmy błędy – ten prototyp 

gry znajduje się w szkole. W koń-
cu doszliśmy do porozumienia 
i powstała nowa gra na kartonie 
i do tego gra komputerowa. Nie 
mogliśmy uwierzyć, że zajęliśmy 
trzecie miejsce. Zaczęliśmy ska-
kać z radości. Satysfakcję mamy 
ogromną. To oczywiście motywu-
je nas do dalszej pracy – opowiada 
Kinga Brzezińska, jedna z autorek 
gry. 

Przed zgłoszeniem projektu 
do konkursu prototyp testowali 
gimnazjaliści, na lekcji geogra�i. 
Ta próba pozwoliła autorom po-
prawić wszelkie niedociągnięcia. 
Po za tym gra była prezentowana 
podczas Święta Szkoły i Drzwi 
Otwartych. 

Gra składa się z planszy, czte-
rech pionków, kostki, czterech 
zestawów kart, dziesięciu kart 
do punktacji i płyty DVD z grą 
komputerową. Przed przystąpie-
niem do zabawy należy położyć 
wszystkie karty w wyznaczonych 
miejscach na planszy odwracając 
karty stroną z obrazkami do góry. 
Następnie gracze ustawiają pion-
ki na polu „START”. Gracz może 
rozpocząć grę dopiero wtedy, gdy 
wyrzuci kostką „jeden” lub „czte-
ry” - ma tylko 2 próby do wyrzu-
cenia wyznaczonych oczek. Każdy 
kolejny ruch musi być poprzedzo-
ny rzutem kostki. Pola o kolorze 
zielonym nakazują wyciągnięcie 
jednego pytania z zestawu z kar-
tami oznaczonymi drzewem (py-
tania o przyrodę). Czerwone – ze-
staw kart z herbem województwa 
kujawsko-pomorskiego (pytania 
o administrację województwa). 
Jeżeli zawodnik tra� na pole żół-
te oznacza, że musi wylosować 
kartę z kościołem (pytania o za-

bytki). Niebieskie pola oznaczają 
superpytania. Na polach czarnych 
gracz musi przeczekać 2 kolejki. 
Za każdą poprawną odpowiedź 
otrzymuje 1 punkt, a za superpy-
tanie 4 punkty. Superpytania są 
trudniejsze od pozostałych. Jeśli 
uczestnik zabawy nie chce odpo-
wiadać na superpytanie pozostaje 
na niebieskim polu. Nie uzyskuje 
wówczas żadnych punktów. Jeżeli 
jednak błędnie odpowie na pyta-
nie traci 2 punkty i czeka 1 kolejkę. 
Wylosowane pytania wraz z odpo-
wiedziami czyta przeciwnik. Jeśli 
gracz stanie na polu z obrazkiem, 
otrzymuje bonusowe 2 punkty. 
Ten, kto pierwszy przekroczy li-
nię mety otrzymuje dodatkowo 10 
punktów, jako drugi – 7 punktów, 
a jako trzeci 5 punktów. Kolejne 
osoby po dotarciu na metę nie 
otrzymują żadnych punktów. Grę 
kończy pomnik Mikołaja Koper-
nika w Toruniu. 

Ukończenie gry planszowej 
pozwala na przejście do gry kom-
puterowej, która polega na zdoby-
ciu jak największej ilości punktów 
poprzez wykonywanie zadań np. 
dopasowanie podpisów do obraz-
ków, czy ułożenie puzzli. Szcze-
gółowe zasady wyświetlane są 
przed każdym poziomem w grze. 
Rozwiązanie jednego zadania pro-
wadzi do następnej planszy. Gra 
powstała przy użyciu języka pro-
gramowania Logo.

Gra dotycząca historii i tra-
dycji naszego regionu tak bardzo 
wciągnęła jurorów, że trudno było 
im, jak stwierdzili na gali, oderwać 
się od grania w trakcie sprawdza-
nia prac. 

Paulina Grochowalska,

fot. nadesłane

Gimnazjaliści testowali prototyp gry

Uroczystości dożynkowe od-
będą się w naszym mieście 8 wrze-
śnia z zachowaniem całej ceremo-
nii święta plonów – począwszy 
od mszy św., święcenia wieńców 
dożynkowych, podziękowań rol-
nikom za ich trud i ciężką pracę, 
aż do symbolicznego dzielenia się 
chlebem.

Oprócz tego wystąpią zespoły 
pieśni i tańca, będą konkursy, za-
bawy i wiele innych atrakcji. Na 
Placu Jana Pawła II różni wystaw-
cy prezentować będą swoje wyro-
by i usługi. 

Do 31 lipca mogą zgłaszać się 
producenci, wytwórcy, artyści lu-
dowi, Koła Gospodyń Wiejskich, 
pszczelarze, czyli wszyscy ci, któ-
rzy chcieliby zaprezentować swoją 
�rmę, działalność, wyroby, dzie-
ła podczas dożynek. Wystarczy 
wypełnić kartę zgłoszenia, którą 

można pobrać ze strony www.
wdkwabrzezno.pl, i dostarczyć ją 
osobiście, pocztą lub e-mailem do 
Wąbrzeskiego Domu Kultury, ul. 
Wolności 47, 87-200 Wąbrzeźno, 
animacja@wdkwabrzezno.pl, tel. 
56 688 17 27 wew.24; 535 436 071.

Wąbrzeski dom Kultury za-
prasza również Koła Gospodyń 
Wiejskich i mieszkańców powiatu 
do wzięcia udziału w konkursie 
na stroik dożynkowy wykonany 
ze zboża, ziół i kwiatów itp. Pracę 
należy dostarczyć do Wąbrzeskie-
go Domu Kultury, do 3 września. 
Bliższych informacji udziela Do-
rota Otremba – kierownik Dzia-
łu Animacji Kultury i Promocji 
Miasta, tel. 535436071. Regulamin 
konkursu znajduje się na stronie 
internetowej WDK. Na laureatów 
czekają atrakcyjne nagrody. 

PG, fot. archiwum CWA

      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Magdalena Klimczak

Córka Justyny Golał i Da-
riusza Klimczak z Kruszyna 
przyszła na świat 26 czerwca, 
ważyła 4010 gramów i mierzy-
ła 58 centymetry. Ma czwórkę 
rodzeństwa: 13-letniego Kami-
la, 9-letniego Marcina, 7-letnią 
Martę i 2-letnią Anię. 

Małgorzata Lewczyk

Dziewczynka jest cór-
ka Anny i Marcina Lew-
czyk z Zielenia. Urodziła 
się 1 lipca, ważyła 3160 
gramów i mierzyła 53 cen-
tymetry. W domu czeka na 
nią 6-letnia Weronika. 

Kacper Balcarski

Syn Marzeny i Cezarego 
Balcarskich z Dębowej Łąki 
urodził się 29 czerwca, ważył 
3220 gramów i mierzył 56 cen-
tymetrów. Ma 8-letnią siostrę 
Klaudię. 

Dominik Gryczkowski

Chłopczyk przyszedł na 
świat 1 lipca. Jest synem Ane-
ty i Jacka Gryczkowskich z Ja-
rantowic. Ważył 3360 gramów 
i mierzył 56 centymetrów. 
W domu na braciszka czeka 
4-letnia Martynka. 

tekst i fot. P. Grochowalska
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      Wąbrzeźno

Miasto wolne od 
uzależnień i przemocy
Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych zorganizowała akcję „Wą-
brzeźno – miasto bez uzależnień i przemocy”. Do działań przyłączyły się szkoły.  

Akcja, która ma na celu 
przeciwdziałanie uzależnieniom 
i przemocy oraz propagowanie 
zdrowego stylu życia, potrwa 
do września. W przedsięwzięcie 
włączyły się wąbrzeskie podsta-
wówki i Gimnazum nr 1. Szkoły 
zaplanowały szereg akcji pro�lak-
tycznych. 

Część inicjatyw została zre-
alizowana w czerwcu. Uczniowie 
SP nr 3 stworzyli plakaty pro�-
laktyczne ilustrujące hasło akcji. 
I miejsce zdobył Paweł Dąbrow-
ski kl. IVb, drugie – Jagoda Ku-
dłacz kl. Va, trzecie –  Marta Ha-
gen kl. Vc.   

W SP nr 2 uczniowie klas 
I–VI wykonali prawie 50 rysun-
ków, nawiązujących do problemu 
przemocy i uzależnień. W katego-
rii „klasy I-III” pierwsze miejsce 
zajął Igor Garbina kl. II, drugie 
– Martyna Zielińska kl. Ia, trzecie 
przyznano Alicji Krawczyk i Pa-
trykowi Siemiradzkiemu – oboje 

z kl. IIa. W kategorii „klasy IV-
VI” nagrodę za I miejsce odebrał 
Grzegorz Dziankowski kl. Vc, za 
drugie Patryk Kamiński kl. IVa, 
i za trzecie miejsce Bogna Matu-
szewska i Weronika Majewska – 
obydwie z klasy Vb. Oprócz tego 
przyznano 11 wyróżnień. 

27 czerwca w ramach akcji 
w SP nr 2 odbył się przygotowany 
przez pedagogów szkolnych dzień 
pro�laktyczny. Uczniowie ubra-
ni w czerwone stroje wysłuchali 
„Kodeksu Szkoły bez Przemocy”. 
Przedstawiciele wszystkich klas 
odczytali napisane na czerwonych 
balonach obietnice dotyczące ży-
cia bez przemocy i uzależnień. 

Później uczniowie klas IV-VI 
przedstawili przygotowane razem 
ze swoimi wychowawcami plaka-
ty, hasła i transparenty. Na zakoń-
czenie happeningu uczniowie ra-
zem z wychowawcami utworzyli 
„łańcuch życzliwości”. Każdy sto-
jący w nim uczeń-ogniwo przeka-

zał kolegom trzymanym za ręce 
jakieś miłe słowa. Zwieńczeniem 
tego dnia były przeprowadzone 
przez nauczycieli wychowania 
�zycznego rozgrywki  sporto-
we , których hasło przewodnie 
brzmiało: „Kibicuję Fair Play”. 

W okresie wakacyjnym 
MKRPA zaplanowała działania 
o charakterze informacyjnym 
i kontrolnym np. przeprowa-
dzane będą kontrole punktów 
sprzedaży alkoholu, głównie pod 
kątem bezpieczeństwa sprzedaży 
i przestrzegania obowiązujących 
przepisów.

We wrześniu MKRPA zorga-
nizuje szkolenia dla nauczycie-
li, wystawy pokonkursowe prac 
plastycznych uczniów ze szkół, 
które włączyły się do akcji oraz 
podsumowanie przedsięwzięcia 
w formie dyskusji panelowej „Wą-
brzeźno – miasto bez uzależnień 
i przemocy”.

PG, fot. SP nr 2, SP nr 3
MIASTO, W KTÓRYM MIESZKAM: 
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SP nr 3 - III miejsce zajęła Marta Hagen kl. Vc

SP nr 3 - II miejsce zdobyła Jagoda Kudłacz kl. Va

W SP nr 2 odbył się przygotowany przez pedagogów szkolnych dzień profilaktyczny

SP nr 3 - I miejsce zdobył Paweł Dąbrowski kl. IVb
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      Prawo

Szansa na zmiany?
Ustawa o ochronie prawnej odmian roślin od samego po-
czątku budzi kontrowersje. Z jednej strony swoich praw i pie-
niędzy bronią producenci roślin. Z drugiej strony są rolnicy, 
którym nie podoba się m.in. to, że ktoś może zaglądać na 
ich pole i kontrolować uprawy. Głównie tego dotyczy prośba 
Izb Rolniczych do ministra rolnictwa wystosowana w maju.

      Ceny

Przymiarki do buraków
W Krajowej Spółce Cukrowej SA cena za buraki kwotowe 
o standardowej zawartości cukru została ustalona na po-
ziomie 145 złotych za tonę.

Pozostałe koncerny zastoso-
wały inne rozwiązanie, a miano-
wicie za podstawę została przyjęta 
cena minimalna 114,04 zł/t, któ-
ra była bazą do zmniejszenia lub 
zwiększenia ceny w zależności od 
polaryzacji. Dodatkowo Südzuc-
ker oraz Pfeifer & Langen wypłacą 
niezależnie od zawartości cukru  
7 euro. W przypadku Nordzucker 
i Pfeifer & Langen wypłata dodat-
kowego świadczenia �nansowego 
w kwocie 40 zł/t była jedną z opcji, 
którą mógł wybrać plantator. Dru-
gą możliwością był wybór dodat-
kowego świadczenia �nansowego 
wyliczonego zgodnie z zapisami 
rozporządzenia Ministra Rolnic-
twa. Gdy średnia cena sprzedaży 
cukru białego w roku gospodar-
czym (czyli od 1 października 
2011 do 30 września 2012 r.) prze-
kroczy cenę referencyjną powięk-
szoną o 40 € (łącznie 444,4 €/t 
cukru), to w takim wypadku pro-
ducent cukru zobowiązany jest 
podzielić się w równym stopniu  
z plantatorem uzyskaną nadwyżką. 

Dodatkowe świadczenie �nanso-
we wyliczone zgodnie ze wzorem 
zawartym w rozporządzeniu musi 
zostać wypłacone najpóźniej do 
15 listopada 2012 r. Obecnie pro-
gnozowaną wysokość tego świad-
czenia można obliczyć, bazując na 
szacunkach średniej ceny sprze-
dawanego cukru w Polsce. Dla 
potrzeb kalkulacji przyjęta została 
średnia cena cukru na poziomie 
680 €/t, a przeliczenie wszystkich 
cen z euro na złotówki zostało 
dokonane w oparciu o kurs euro 
dla ceny minimalnej buraka cu-
krowego – 4,3379 zł/€. Przy takim 
średnim poziomie cen, dodatko-
we świadczenie �nansowe wynosi 
ok. 71 zł/t buraków o zawartości 
cukru 16%, czyli tyle dodatkowo, 
ponad cenę minimalną (114,04 zł) 
plantatorzy powinni otrzymać do 
15 listopada 2012 r. Jest to wartość 
jedynie poglądowa, która musi zo-
stać zwery�kowana po zakończe-
niu roku gospodarczego. 

PW

Czy dla plantatorów buraka cukrowego obecny rok będzie korzystny?

W gospodarstwie rolnym 
w miejscowości Głębokie (gmina 
Kruszwica, woj. kujawsko-po-
morskie) ruszył projekt naukowy 
„Przydatność mieszańców wy-
branych ras świń i dzika do pro-
dukcji mięsa wysokiej wartości 
prozdrowotnej, pozyskiwanego 
w warunkach gospodarstw drob-
notowarowych”. Efektem krzy-
żowania zwierząt są świniodziki. 
Wyglądają podobnie do małych 
dzików, ale są od nich mniej pło-
chliwe, ale i mniej odporne. 

Badania naukowców wpi-
sują się w tematykę bardzo waż-
ną i aktualną – tzw. bezpiecznej 
żywności. Wieprzowina, zarówno 
w Polsce jak i Europie, jest mięsem 
spożywanym najchętniej i w naj-
większych ilościach. Spośród 

wszystkich rodzajów mięs spoży-
wanych w Unii Europejskiej, mię-
so wieprzowe stanowi ok. 45 proc. 
a w Polsce prawie 60 proc.

Ten rodzaj mięsa, w formie 
aktualnie dostępnej na rynkach 
europejskich, jest jednak postrze-
gany jako produkt o ograniczo-
nym oddziaływaniu prozdrowot-
nym. Niedostateczna 
jakość wieprzowiny, 
przy ciągle wzrasta-
jącym jej spożyciu 
w Polsce i Europie, 
jest często kojarzona 
z rozwojem chorób 
układu krążenia.

Dane statystycz-
ne wykazują, że głów-
ną przyczyną zgonów 
wśród ludności kra-

jów Unii Europejskiej, niezależnie 
od wieku i płci, są właśnie choro-
by układu krążenia. W roku 2003 
zgony z tego powodu stanowiły 41 
proc. wśród wszystkich przyczyn 
zejść śmiertelnych Unii Europej-
skiej.

PW

      Hodowla

Smaczne mieszańce
Być może niedługo rolnicy będą mieli do dyspozycji nową odmianę zwierzęcia, które da 
w efekcie miękkie, chude i ciemne mięso - takie jakie kochają smakosze. A mięso pocho-
dzić ma od mieszańców świń i dzików. Pierwsze tego typu zwierzęta hoduje się w naszym 
województwie w okolicach Kruszwicy.

Młode świniodziki

Tegoroczne wymarznięcia, któ-
re zwery�kowały mrozoodporność 
wielu uprawianych w Polsce od-
mian, też wymagają nowego spoj-
rzenia na funkcjonowanie Ustawy. 
Agencja Nasienna sugeruje, że 
rolnicy mają zbyt duże przywile-
je, ponieważ gospodarstwa do 25 
ha nie wnoszą opłat za odstępstwo 
rolne (w przypadku ziemniaków do 
10 ha). Rolnicy zarzucają Agencji 
upodobnienie się w formie działa-
nia i stosowanych formularzach do 

agencji rządowych.
Zdaniem Izb Rolniczych 

w praktyce ze względu na czas 
i zakres ochrony prawnej w Polsce 
nie można siać w gospodarstwach 
powyżej 25 ha pospolitych roślin 
uprawnych bez wnoszenia opłat. 
Mające tysiącletnią historię pszenica 
i jęczmień stały się własnością nie-
licznej grupy podmiotów. Jednym 
z punktów wymagających zmiany 
w ustawie jest opis odmiany zboża. 
Izby Rolnicze uważają, że obecny 

opis odmian to w dużym procencie 
dane marketingowe, a nie rzetelne 
informacje. Opłaty wniesione na 
rzecz hodowcy w wypadku, gdy 
rolnik ze stosowania danej odmia-
ny nie odniósł żadnych korzyści go-
spodarczych powinny być zwraca-
ne (wymarznięcie, powódź czy inne 
klęski żywiołowe). Z opłat zwolnio-
ne, powinny być też nasiona użyte 
do zasiewów roślin poplonowych 
z przeznaczeniem na zaoranie.

Zapisy obecnej ustawy unie-
możliwiają działanie w sytuacjach 
kryzysowych. Gdy na skutek klęski 
nagle zwiększa się zapotrzebowa-
nie na materiał siewny nie sposób 
go zdobyć legalnie. Hodowcy nie 
posiadają zapasów, od sąsiada ku-
pić i wysiać nie wolno. Taka sytu-
acja jest niedopuszczalna. Dlatego 
zarząd Izb Rolniczych wniósł do 
Ministra Rolnictwa o nowelizację 
przedmiotowej ustawy. 

PW

Muchy do rozwoju potrzebują 
obornika, w którym składają jaja. 
To jest dla nich najlepsze środowi-
sko. Dlatego ten problem najbar-
dziej dotyczy chlewni, obór i stajni. 

Owady w oborze niszczyć 
można �zycznie przez zastosowa-
nie lamp owadobójczych, które 
światłem utra�oletowym przycią-
gają muchy. Koszt nabycia jednej 
lampy wynosi od 100 do 1.500 

zł netto w zależności od metra-
żu obiektu. Do walki z muchami 
stworzono także środki chemiczne. 
Są preparaty, którymi spryskuje się 
skórę zwierząt, są i takie, które roz-
pyla się w oborze. Problemem przy 
ich stosowaniu jest azot. Neutrali-
zuje on działanie trutek. 

Bardzo skuteczne są środki 
chemiczne zawierające feromo-
ny. Nie trzeba ich rozpylać w całej 

oborze, tylko punktowo w niektó-
rych miejscach. Feromony zachę-
cają owady do żerowania właśnie 
w miejscu oprysku, a tam są one 
unieszkodliwiane. 

Są też środki, które zapobie-
gają rozwojowi larw. Należy nimi 
polewać i spryskiwać powierzch-
nie ściółki, pryzm obornika czy też 
szamb.

PW

Europejski rynek cukru jest 
jednym z ostatnich tak silnie regulo-
wanych rynków towarowych w UE. 
Całkowite uwolnienie tego rynku 
budzi pewne obawy naszych plan-
tatorów, zwłaszcza tych o mniejszej 
skali produkcji, czy będą w stanie 
konkurować w zakresie produkcji 
buraka, czy ta cena buraka będzie na 
tyle wysoka, że da możliwość upra-
wy tej rośliny. Nie ma takich obaw 
w tych dużych gospodarstwach. 

Obawa przed uwolnieniem ryn-
ku argumentowana jest obawą przed 
działaniami spekulantów. Pokazali 
oni swoje działanie w ostatnich la-
tach, czy choćby podczas ostatnich 
podwyżek cen jaj. Rolnicy wyko-
rzystują uprawę buraka jako znako-

mity płodozmian i zniszczenie tego, 
spowodowanie że uzależnimy się od 
cukru zza oceanu, czyli trzcinowego, 
byłoby błędem. 

PW

      Ceny

Wolny rynek nie zawsze dobry
Teoretycznie wolny rynek powinien regulować się sam i być 
najlepszym wyjściem dla konsumentów. Niestety sprawa 
nie jest tak łatwa w przypadku propozycji zupełnego uwol-
nienia rynku cukru 1 października 2015 roku. Pomysł unij-
nych urzędników spotkał się z wielką krytyką.

      Owady

Wojna z muchami
Muchy to dokuczliwe owady. Dają się we znaki nie tylko ludziom, ale i zwierzętom. Szcze-
gólnie wiele jest ich w ciepłe czerwcowe i lipcowe dni. Wielu rolników zaczyna walkę 
z dokuczliwymi insektami w oborach.
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Sprzedam dom zadbany 

z budynkami gospodarczymi 

przy szosie w dobrym punk-

cie cena do uzgodnienia 

Piórkowo tel. 698-302-654

Sprzedam mieszkanie 2 
pokoje 50 m2 CO opomia-
rowane bezczynszowe tel. 
604-191-464

Wynajmę lokal handlowy 98 
m2 1 Maja tel. 604-191-464

Skupuję złom akumulatory, 
stare zużyte auta transport 
783-011-261

Sprzedam dom, garaż 
179000 Wałycz 781-703-
388

Sprzedam ziemię 30 ar pod 
zabudowę 14 zł/m2 poło-
żona 800 m od obwodnicy 
w Wąbrzeźnie 669-738-055

Praca dla SPAWACZY i dla 
ŚLUSARZY w Golubiu-Do-
brzyniu tel. 609-411-459

Naprawa sprzętu elektro-
nicznego, telewizory LCD-
LED tel. 506931940

Do wynajęcia lokal 20 m 
W-no Mestwina 6 tel. 668-
300-194

Żwir piasek czarnoziem, 
Lipnica możliwość dowozu 
605-739-200
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NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... „Coco Chanel. Legenda i życie”. Misternie 
skonstruowany portret Coco Chanel obejmuje nie tylko burzli-
we związki, z których była sławna, także fascynujące okoliczno-
ści powstania „małej czarnej”, słynnych perfum Chanel No 5, a 
także tajemny język i symbolikę, którymi kreatorka opatrywała 
swoje dzieła. Pisząc tę niezwykłą biogra�ę, autorka korzystała 
z imponującej ilości materiałów źródłowych i zdjęć, niektóre z 
nich nie były dotychczas publikowane.  

Opowieść o Coco Chanel otwiera historia porzuconego 
dziecka wychowywanego w zakonnym sierocińcu, który odci-
snął niezatarte piętno na całym życiu projektantki. Justine Pi-
cardie opisuje je szczegółowo, wydobywając na światło dzienne 
wszystko to, co Gabrielle Chanel przez tyle lat starała się ukryć 
przed światem, zacierając granice miedzy prawdą a mitem.

Coco Chanel, bez wątpienia najsłynniejsza kreatorka mody, 
zmarła w 1971 roku w wieku osiemdziesięciu siedmiu lat. Jed-
nak jej spuścizna nadal żyje. Ta książka pozwala nam zrozumieć, 
jak to się stało, że Coco Chanel stała się ikoną świata mody i jak 
powstała jej największa kreacja: ona sama.  

www.empik.com

OBEJRZEĆ... �lm „Martha Marcy May Marlene”, który 
ukaże się na dvd już 18 lipca. W swoim pełnometrażowym de-
biucie, Elizabeth Olsen tworzy świetną „kreację na miarę naro-
dzin gwiazdy” (Rolling Stone) występując w tym wciągającym 
thrillerze psychologicznym, który „zdecydowanie jest jednym z 
najlepszych �lmów roku” (Associated Press)! Po wyrwaniu się z 
niebezpiecznej sekty, spod czujnego oka jej charyzmatycznego 
przywódcy (Nominowany do Nagrody Akademii® John Haw-
kes*), młoda kobieta - Martha (Olsen) stara się powrócić do 
normalnego życia szukając pomocy u swej siostry i jej męża. 
Lecz prześladujące wspomnienia prowadzą Marthę do paranoi 
- nigdzie nie wydaje jej się bezpiecznie a delikatna linia dzieląca 
rzeczywistość od urojeń zaczyna się zacierać.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ... płyty „PiN do wina”. Wino, naturalnie, 
może istnieć bez muzyki, zaś muzyka, oczywiście, bez wina. 
Tylko komu to potrzebne? Muzyka i wino potra�ą tworzyć 
pary idealne, o niebo zgodniejsze niż wino i potrawy, choć, być 
może, potrzeba do takich kombinacji większej wyobraźni. Nie 
tak dawno naukowcy z Uniwersytetu Heriot-Watt w Edynbur-
gu dowiedli, że odpowiedni gatunek muzyki może spotęgować 
nasze doznania smakowe w czasie degustacji określonych win. 
I tak kantata „O fortuna” Carla Or�a wzbogaca smak cabernet 
sauvignon, zaś kanon D-dur Johanna Pachelbela czyni smacz-
niejszym wina z odmiany syrah, podobnie zresztą jak słynna 
aria „Nessun Dorma” z opery „Turandot” Pucciniego. Co jed-
nak, gdy ktoś nie lubi Or�a, albo nie przepada za syrahem? 

www.empik.com

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
     1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
     Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
     Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
     Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
     Wolności 49d   

18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
     Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
     Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Nagrobki granitowe

Sałatowski
Cymbark 5

87-200 Wąbrzeźno
tel. 566893216

566870430

kom. 727647526

R E K L A M A

Opiekunki Niemcy 662-162-
137

Sprzedam mieszkanie 48 m2 
Wąbrzeźno os. 1000-lecia 
3 pokoje 1 piętro tel. 790-
419-184

Sprzedam piec węglowy 
z 2010r. Z nadmuchem, 
sterownikiem, 29kW 508-
341-167

Sprzedam mieszkanie os. 
Hallera 2 pokoje 47 m2 
W-no 509-414-616

Praca we Włoszech 606-
599-865, Sprzedam pszeni-
ce 606-599-865
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      Wąbrzeźno 

Bardzo przydatne szkolenie

R E K L A M A

Kilkunastu przedsiębiorców z terenu regionu Wieczno skorzystało z bezpłatnego szkole-
nia, zorganizowanego przez  Kujawsko-Pomorski Fundusz Pożyczkowy. Tematyka doty-
czyła finansowaniem działalności i zabezpieczeniem ryzyka przedsiębiorców w okresie 
spowolnienia gospodarczego. 

Kujawsko-Pomorski Fun-
dusz Pożyczkowy Sp. z o.o. wraz 
z samorządami Miasta i Gminy 
Wąbrzeźno oraz Lokalną Grupą 
Działania „Wieczno” zaprosił 27 
czerwca przedstawicieli mikro, 
małych i średnich firm na bez-
płatne szkolenie pn. „Finanso-
wanie działalności i zabezpie-
czenie ryzyka przedsiębiorców 
w okresie spowolnienia gospo-
darczego”. 

- Spowolnienie gospodarcze 
powoduje, że dostęp do źródeł 

finansowania jest coraz trudniej-
szy. – mówi prowadzący szkole-
nie dr Tomasz Bąkowski, prezes 
Krajowego Stowarzyszenia Fun-
duszy Poręczeniowych, ekspert 
w zakresie finansowego wspie-
rania mikro, małych i średnich 
firm – Na szkoleniu wskazujemy 
możliwości pozyskiwania kapi-
tału z różnych źródeł. Zapozna-
jemy przedsiębiorców z tym jak 
banki postrzegają ryzyko finan-
sowania ich działalności.   

 Szkolenie obejmowało zagad-

nienia związane m.in. z instru-
mentami finansowania przedsię-
wzięć gospodarczych takimi jak 
kredyt, pożyczka (inwestycyjna, 
obrotowa, obrotowo-inwestycyj-
na, dla starterów, powodziowa), 
inicjatywa JEREMIE w woj. ku-
jawsko-pomorskim; dotyczyło 
również sposobów ograniczania 
ryzyka kredytowego czy niepra-
widłowości procesu kredytowa-
nia, które mogą zagrażać spłacie.  

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

R E K L A M A

Szkolenie prowadził dr Tomasz Bąkowski, prezes Krajowego Stowarzyszenia 
Funduszy Poręczeniowych, ekspert w zakresie finansowego wspierania mikro, 

małych i średnich firm

Szkolenie było skierowane do przedstawicieli mikro, małych i średnich firm 
z terenu regionu Wieczno
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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Horoskop 5 – 11 lipca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wpływy astralne 
utrudnią Ci kontakty 
z otoczeniem. Działania 

pewnych nieżyczliwych Ci osób nie są tu bez 
znaczenia. Nie prowokuj dyskusji prowadzą-
cych do nieporozumień. Nie trać szansy na 
miłość. W pracy ten tydzień będzie mniej 
przyjemny niż planujesz. Sporo tu nieporo-
zumień. Oszczędzaj swoją życiową energię. 
Wyjdzie Ci to na zdrowie. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Twoje samopoczucie trochę 
się w tym tygodniu poprawi. 
Nasilą się jednak konflikty 
z otoczeniem. Wysiłek włożony 
w pracę nie przyniesie efektów. 

Zachowaj spokój, a kłopoty szybko przeminą.
Nie idealizuj partnera. W pracy działaj rozsąd-
nie. Złe rozwiązania nie przyniosą Ci uznania.
Pomyśl o zdrowiu i zmień dotychczasowy tryb 
życia. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Napięty tydzień. Twoje sto-
sunki z otoczeniem ulegną 
jednak wyraźnej poprawie. 
Niepowodzenia i kłopoty nie 
będą już tak uciążliwe. Aby 

przeżyć ten tydzień, rób sobie częste przerwy 
w pracy. W uczuciach możliwe są przesilenia. 
W pracy lepsze wyniki osiągniesz zachowu-
jąc spokój. Jeśli prowadzisz samochód, rób 
to ostrożnie. Nie wszystko co dzieje się na 
drodze, zależy od ciebie.

Rak (22.06.-22.07.)
Nie dopuszczaj do żadnej 
konfliktowej sytuacji. Nie 
złość się i nie postępuj zbyt 
pochopnie. Zanim kogoś 
skrytykujesz lub zarzucisz mu 

niekompetencje pomyśl, czy Twoje zarzuty są 
uzasadnione. Pomiędzy Tobą a Bykiem może 
zaiskrzyć. W pracy nie narzucaj innym swojej 
woli. Pomocne na kłopoty zdrowotne mogą 
być odpowiednie zioła. 

Lew (23.07.-23.08.)
Zaplanowane na najbliższy 
czas posunięcia mają duże 
szanse powodzenia. Praca za-
wodowa, jak i zajęcia domo-
we nie sprawią Ci trudności. 

Nie przekraczaj tylko granic swoich kompe-
tencji. Niewielkie komplikacje w związkach 
małżeńskich. Przed Tobą aktywny okres. 
Zregenerujesz siły za kilka tygodni, dopiero 
wtedy możesz liczyć na urlop. Przybędzie Ci 
optymizmu. 

Waga (23.09.-22.10.)
Pierwsza połowa ty-
godnia gwarantuje Ci 
dobrą kondycję i po-

wodzenie w interesach. Odpowiedzialne 
zadania i inwestycje mają szansę powo-
dzenia. Dobrze ułoży się współpraca z in-
nymi. Rozbudzi się w Tobie duża potrzeba 
przyjaźni. Łatwiej w tym tygodniu wyko-
nasz każdą pracę. Panuj nad sobą w każdej 
sytuacji. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
W pewnych sprawach poja-
wią się trudności z logicz-
nym myśleniem. Wszystkie 
odpowiedzialne transakcje, 
zwłaszcza te związane z fi-

nansami, mogą być niebezpieczne. Odłóż 
je na inny moment. W miłości nie buduj 
zamków na lodzie. W pracy raczej stracisz 
niż zyskasz. Dbaj o zdrowie i pamiętaj o re-
gularnej gimnastyce. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Sprawy, na których Ci zależy 
idą całkiem dobrze. Niczego 
jednak nie przyspieszaj, bo 
niecierpliwość jest złym do-

radcą. Nie stwarzaj sobie problemów, któ-
rych możesz uniknąć. W miłości szczęście. 
W pracy możesz wiele osiągnąć. Pozwól 
sobie na chwilę relaksu. Dobrze wpłynie to 
na Twoje zdrowie.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Ten tydzień będzie w miarę 
spokojny. Pewne problemy 
całkiem znikną, a inne za-
czną się wyciszać. Na powo-
dzenie i korzyści możesz li-

czyć w finansach. Dobry moment, aby zadbać 
o interesy rodziny. Bliscy okażą Ci więcej 
ciepła. W pracy uda się załatwić wiele spraw. 
Rozpocznij kurację witaminową. Wzmocnij 
swoją odporność.

Byk (21.04.-21.05.)
Czeka Cię niezbyt miły 
tydzień. Rezultaty Twoich 
działań nie będą widocz-
ne. Nie ma jednak innej 
rady jak zabrać się do 

pracy. Im szybciej się z nią uporasz, tym 
szybciej pójdziesz na urlop. Możliwy kryzys 
w miłości. Obowiązki zaczynają Cię męczyć. 
Warto zadbać o relaks. Może masaż, basen, 
siłownia?

Panna (24.08.-23.09.)
Początek tygodnia zapowiada 
się pracowicie. W tym czasie 
musisz się uporać z zaplano-
wanymi zadaniami. Niewyklu-
czone są duże trudności we 

współpracy z innymi. Bądź miły, a bliscy Ci to 
odwzajemnią. Samodzielną pracą osiągniesz 
więcej. Jak umiesz liczyć, licz na siebie. Za-
chowaj równowagę wewnętrzną. Nie denerwuj 
się niepotrzebnie.

Czwartek 05.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 06.07.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 07.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 08.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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20/25/29
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14 km/h

16 km/h
10 km/h

wiatr

0 mm
2 mm

0,1 mm
0 mm

4,8 mm
6,3 mm

1,1 mm
3,6 mm
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Jasio pyta tatę: 
- Co to są muflony?
- To takie głupie ryby.
- Ale tutaj piszą, że one skaczą po ska-
łach.
- Sam widzisz jakie to są głupie ryby!

Telefon w biurze podróży:
- Organizujecie pobyty w Egipcie?
- Oczywiście, a jaki ośrodek pana intere-
suje?
- A jakie są?
- Szarm-el-Szejk, Hurgada, Taba, Nuwej-
ba...
- Stop, Nuwejba, to mnie właśnie pasuje!
- Kiedy chce pan jechać?
- A nie, ja krzyżówkę rozwiązywałem, 
dziękuję za pomoc.

Rozmowa w sprawie pracy:
- A jak wygląda u Pana sprawa języków 
obcych?
- Znakomicie... Poza polskim wszystkie 
języki są mi obce.

Baran (21.03.-21.04.)
Tydzień będzie spokojny 
i sprzyjający dobrym re-
lacjom z otoczeniem. Nie 
będziesz mieć większych 
powodów do niepokoju. 

Pod koniec tygodnia atmosfera wokół Ciebie 
może jednak ulec pogorszeniu. Unikaj kłótni 
z bliską osobą. Wykaż się większą tolerancją 
wobec innych. Przejdź na lekkostrawną dietę. 
To korzystnie odbije się na Twoim zdrowiu.
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Sposób wykonania:
Pomidory umyć i odkroić czapeczkę. Wydrążyć. Jaja wymieszać trzepaczką z mlekiem, solą i pieprzem. Obrać ce-
bulę i pokroić w kostkę. Zetrzeć ser na grubych oczkach. Umyć bazylię, wytrzeć do sucha i oskubać listki. Bazylię 
drobno posiekać. Rozgrzać masło na patelni. Dodać mieszankę mleka z jajkiem, zostawić na mocnym ogniu, od 
czasu do czasu mieszając aż do ścięcia jaj, do tego dodać goudę i groszek. Na koniec dodać bazylię. Wypełnić po-
midory jajecznicą z serem i przykryć je odkrojoną wcześniej czapeczką. Najlepiej podawać ze słonymi bułeczkami 
lub paluchami drożdżowymi.

POMIDORY FASZEROWANE

Składniki: 
8 dużych, twardych pomidorów
4 jaja
100 g średnio dojrzałego sera gouda
100 g zielonego groszku
1 cebula
1 łyżka masła
1/2 pęczka bazylii
2 łyżki mleka
pieprz, sól

Sposób wykonania:
Fasolkę umyć, obrać, zalać wrzątkiem, aby fasolka była lekko przykryta, dodać kostkę warzywną i gotować około 
20 minut. W rondlu rozgrzać olej, wrzucić drobno posiekaną cebulę i pokrojoną w słupki kiełbasę. Smażyć do 
miękkości. Dodać pomidory pokrojone w kostkę i całość dusić około 15min. Na końcu wrzucić fasolkę. Przyprawić 
solą i pieprzem. Garnek przykryć i dusić chwilę na wolnym ogniu, żeby sos zgęstniał.

 POMIDOROWO-FASOLOWE LECZO

Składniki:
50 dag fasolki szparagowej (żóltej i zielonej)
1 kiełbasa podwawelska
5 pomidorów
1 cebula
do smaku sól pieprz,
1 łyżka oleju rzepakowego

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Wąbrzeźno

Przemyt ludzi
W czasie wojen prawo staje się bardziej rygorystyczne. 
Przekonali się o tym mieszkańcy Wąbrzeźna i okolicy, któ-
rzy w czasie I wojny światowej kierując się nawet dobrymi 
intencjami narażali się na dotkliwe kary. 

Najbardziej karane były prze-
winienia związane z działalnością 
szarej strefy np. nielegalny handel 
mięsem. To właśnie na tle braków 
na rynku mięsa wybuchł głośny 
protest kobiet polskich 3 maja 1917 
roku. Przywódczyniami pań były 
dwie Anny - Cybulska i Donarska. 
Kobiety domagały się od burmistrza 
Schulza wydania dodatkowych kart 
żywnościowych. Wprawdzie nie do-
szło do rozruchów, ale sprawa do-
tarła do centralnych władz w Niem-
czech, a burmistrza Wąbrzeźna 
pouczono, że w przypadku powtó-
rzenia się takich zgromadzeń ich 
uczestników należy surowo karać.

 Bardzo ciekawy przypadek 
kar za dobre intencje miał miejsce 
w 1915 roku w Łobdowie. Miesz-
kający tam 70-letni Gotfried Bene-
dig oraz jego córka Anastazja mieli 
pomóc polskim robotnikom z tzw. 
"Kongresówki" uciec z ich dotych-

czasowego miejsca pracy i przerzu-
cić ich przez Drwęcę do "polskiej 
Rosji" jak wówczas nazywano zie-
mie byłego zaboru rosyjskiego. Do 
przerzutu musiało dojść w okoli-
cach wsi Pusta Dąbrówka lub nieco 
dalej wzdłuż biegu rzeki. Niestety 
w czasie próby przekroczenia gra-
nicy cała czwórka została złapana 
przez Niemców. Gotfried Benedig 
został skazany na 2,5 roku więzienia, 
mimo, że był już starcem. Jego cór-
ka usłyszała wyrok 3 lat pozbawie-
nia wolności. Mniej srogie wyroki 
spotkały polskich robotników, któ-
rych skazano na miesiąc więzienia 
za samowolne opuszczenie miejsca 
pracy. Sprawa ta wskazuje na to, że 
władze stosowały tak wysokie kary 
aby wystraszyć własnych obywateli. 
Im bliżej była końca wojny tym kary 
były poważniejsze i bardziej dotkli-
we.  

PW

      Wojny polsko-szwedzkie

Nie tylko Potop
Za sprawą Henryka Sienkiewicz i jego Potopu niemal każdy Polak w mniejszym lub więk-
szym stopniu kojarzy wojnę polsko- szwedzką z lat 1655-1660. Niewielu wie jednak o wojnie 
między tymi dwoma państwami z lat 1626-1629. Była to pierwsza oznaka słabości Polski.

 W całym kon�ikcie chodzi-
ło o walkę o tron Szwecji. Król 
Gustaw Adolf uderzył na Polskę 
chcąc zmusić Zygmunta III Wazę 
do tego, by ten zrzekł się praw do 
tronu Szwecji. Przy okazji chodziło 
o wielkie łupy. 

 Wojna dotarła w okolice Wą-
brzeźna latem 1628 roku. W paź-
dzierniku Szwedzi rezydowali już 
w Brodnicy. W następnym roku 
zniszczone i ograbione przez Szwe-
dów zostało także Wąbrzeźno. Do-

wódcą szwedzkim odpowiedzial-
nym za straty w Wąbrzeźnie był 
feldmarszałek Hermann Wrangel. 
Główne walki ze Szwedami toczyły 
się w okolicy Brodnicy. Obie strony 
kon�iktu potrzebowały prowiantu. 
Zdobywały go najeżdżając okolicz-
ne wsie Ucierpiały m.in. wsie Sitno 
i Myśliwiec. O rozmiarach strat 
świadczą statystyki gospodarcze. 
Jeszcze w 1614 roku w Myśliwcu 
zamieszkiwało 13 rodzin, a w Sit-
nie zamieszkanych było 10 do-

mostw. W 1646 roku w Myśliwcu 
zamieszkiwały tylko trzy rodziny. 
Strat z wojny 1629 roku nie udało 
się także odrobić w Sitnie. Niestety 
wojny w epoce nowożytnej odbija-
ły się miejscowej ludności czkawką 
przez długie lata, a na mieszkańców 
Wąbrzeźna i okolic czekał jeszcze 
szwedzki potop 1655 roku. W wy-
niku tego najazdu wiele wsi zupeł-
nie opustoszało, a miasta cofnęły 
się w rozwoju o prawie 100 lat.  

PW

Ludzie uciekajta bo doktory jadą!- wykrzykiwała jedna z bohaterek „Nocy i dni” kiedy le-
karze przybyli do jej wsi by zabrać do szpitala chorych. Scenki takie jak ta nie były w XIX 
wieku wyjątkiem. Opieka zdrowotna oparta była głównie na znachorach i babkach. Lepsi 
lekarze przyjmowali tylko w wielkich miastach.

       Medycyna

Znikąd ratunku
 W 1862 roku jeden lekarz 

przypadał na 12 tysięcy osób. W ca-
łym Królestwie Polskim pracowało 
ich zaledwie 408, a czego połowa 
w Warszawie. Najtrudniejszy dostęp 
do lekarzy mieli mieszkańcy wsi. 
W praktyce jeden lekarz gminny 
przypadał na 5-7 gmin, co oznaczało 
tyle, ze niejeden ówczesny Polak od 
urodzenia do śmierci nie wiedział 
przez całe życie ani jednego doktora. 
Ludzie na wsi nie mieli czym płacić 
lekarzom, a ich perspektywy rozwo-
ju zawodowego były żadne. Zresztą 
sami ludzi na wsi nie lubili lekarzy 
i im nie ufali. Tu i ówdzie powiada-
no, że lekarze trują chorych bądź 
przeprowadzają na nich ekspery-
menty. Nawet bogaci chłopi zamiast 
wzywać lekarza woleli zaufać zna-
chorom, samozwańczym felczerom 
czy też babkom. Problem znacho-
rów i uzdrowicieli był marginalny 
tylko w zaborze pruskim. Tu władze 
takich osobników wyłapywały. 

Na polskiej wsi wciąż wierzo-
no w moc zaklęć i modlitw. Leczo-
no kwiatem lipowym, rozgrzanym 
owsem, chorych smarowano tłusz-
czem, a choróbska wymiatano mio-
tłą. Chorego nieraz zakopywano 
w nawozie końskim, a cierpiących 
na choroby weneryczne, zapewne 
za karę, po gardło w gnoju. Oczy-
wiście terapia taka nie pomagała, 
ale po wyjęciu z takiego gnoju każ-
dy chory czuł się wyłącznie lepiej. 
Niestety równie często "medycyna 
ludowa" kończyła się śmiercią pa-
cjenta. Dobrym przykładem jest 
opis pewnego zabiegu, który przed-
stawiono na kartkach noweli "An-
tek". Domy na wsi były wylęgarnią 
chorób. Wiejskie chałupy, w których 

zamieszkiwali ludzie i bydło roiły 
się od wszelkiego robactwa. Kara-
luchy, pchły, wszy oraz szczury, na 
co dzień towarzyszyły swoim ży-
wicielom przenosząc na nich wiele 
zakaźnych chorób łącznie z dżumą 
i durem plamistym

Fatalnie prezentowały się pol-
skie szpitale. Poza renomowanymi 
klinikami szpitale publiczne przy-
pominały przytułki dla biedoty. Nie 
wszystkie miały bieżącą wodę Nie 
przestrzegano w nich zasad higie-
ny przez co często wybuchały tam 
epidemie. Jeszcze pod koniec XIX 
wieku w zaborze rosyjskim istnia-
ły 62 szpitale - najwięcej w War-
szawie. Nieodłącznym elementem 
stroju lekarza w szpitalu była chu-
sta, która nie służyła zabezpiecze-
niu przeciwko zarazkom, ale miała 
umożliwić w miarę normalne oddy-
chanie. W szpitalach panował bo-
wiem straszny smród.

 Najczęściej umierano na za-
palenie płuc, choroby serca i gruź-
licę. Ospa była w odwrocie. Coraz 
popularniejsze stawały się szcze-
pienia, ale i tak Polska przodowała 
w śmiertelności z powodu ospy. Do-
piero w 1916 roku władze niemiec-
kie i austriackie zmusiły Polaków 
pod groźbą kary do stawiania się na 
szczepieniu. 

 Tematem tabu byli XIX -wiecz-
ni lekarze, którzy dokonywali abor-
cji. Była ona karana zsyłką na Sybir. 
Kobiety, które usunęły płód wysyła-
no natomiast na 10 lat do ciężkiego 
więzienia. O aborcji aż do początku 
XX wieku niewiele pisano w polskiej 
prasie, a zabiegi spędzania płodu 
pozostawały poza wszelką kontrolą. 
Do sądu sprawy tra�ały w przypad-

ku nieczęstych donosów lub kiedy 
kobieta zmarła po zabiegu. 

 Prawdziwą sensacją stał się 
proces z 1896 roku, prowadzony za 
zamkniętymi drzwiami, bo spra-
wa była na owe czasy zbyt drażli-
wa moralnie. Wówczas oskarżony 
o spędzenie płodu lekarz J. Zajdow-
ski został skazany na 4 lata ciężkich 
robót i dożywotnie osiedlenie na Sy-
berii. Nie wiadomo, czy ostatecznie 
tra�ł on za Ural, ale między innymi 
ten proces doprowadził do szerszej 
dyskusji na temat aborcji. Zaczęto 
kwestionować jej karalność, w czym 
przodował wybitny publicysta Ta-
deusz Boy-Żeleński. Ponieważ od-
powiedni przepis z nowego kodeksu 
z 1903 roku stanowił na dobrą spra-
wę �kcję prawną, dyskusja toczyła 
się raczej niemrawo. 

Jak się zdaje, jej echa słyszymy 
do dziś...

PW

W XIX wieku medycyna wciąż racz-
kowała. Na rycinie prototyp aparatu 

tlenowego

15 października 1917 roku. W okolicach Golubia-Dobrzynia 
i Kowalewa życie toczy się powoli, jednak każdy pamięta 
o wojnie, która od trzech lat przetacza się przez Europę. 
O niepodległej Polsce mówi się jeszcze niechętnie, ale są 
zapaleńcy dla których nie jest to mrzonka. Jednymi z nich 
są właściciele Piątkowa - Oswald Potocki i jego żona Ma-
ria. Byli oni inicjatorami obchodów rocznicy śmierci Tade-
usza Kościuszki w Wąbrzeźnie i Kowalewie.

       Do niepodległości

Niepokorne małżeństwo

Przekonanie władz niemieckich 
do uczczenia rocznicy śmierci pol-
skiego patrioty, dowódcy powstania  
narodowego nie było łatwe. Udało 
się i 28 października w Wąbrzeźnie 
odbył się uroczystości, które roz-
poczęła msza św. w intencji duszy 
Tadeusza Kościuszki. Wieczorem 
w lokalu Briesener Hof (Dwór Wą-
brzeski) urządzono wieczornicę 
poświęconą dowódcy powstania. To 
właśnie jednym z jej punktów był 
odczyt Oswalda Potockiego. Refe-
rat powtórzył 4 grudnia, ponieważ 
zainteresowanie było bardzo duże. 
Został on także w całości wydruko-
wany w Gazecie Codziennej. 

9 grudnia uroczystości poświę-
cone Kościuszce odbyły się w Kowa-
lewie. I tym razem w ich organizacji 
brało udział małżeństwo Potockich. 
Niestety władze niemieckie obawia-
jąc się nagłego przypływu patrioty-
zmu zabroniły wystawienia sztuki 
pt. "Dla ojczyzny". Kiedy Maria Po-
tocka dowiedziała się o zakazie pró-
bowała jeszcze interpelować w Ber-
linie, ale niestety sztuka nie została 
wystawiona. 

Oswald Potocki 4 lutego 1918 
roku został wiceprezesem Toruń-

skiego Towarzystwa Naukowego, 
które składało się z inteligencji po-
morskiej i dbało o historię i kulturę 
polską. Potoccy również wspierali 
materialnie o�ary wojny. Maria 
i Oswald wzięli udział w ważnych 
politycznych wydarzeniach 1918 
i 1919 roku, które zdecydowały o po-
wrocie Pomorza do Polski. Maria 
wzięła udział w obradach Polskiego 
Sejmu Dzielnicowego w Poznaniu. 
Oswald, z żoną brał udział w przy-
gotowaniu francuskiego tłumacze-
nia materiałów przeznaczonych dla 
Komitetu Narodowego Polskiego 
w Paryżu, w celu udokumentowania 
polskości Pomorza. 

W styczniu 1920 roku Potoccy 
doczekali się powrotu ich Piątko-
wa do Polski. Pod koniec stycznia 
Oswald został komisarycznym wój-
tem Frydrychowa. Niestety historia 
Oswalda ma przykry �nał. Z wolnej 
Polski, o którą walczył przez lata 
cieszył się zaledwie miesiąc. Zmarł 
po krótkiej chorobie 22 lutego 1920 
roku w Toruniu.

 Maria przeżyła męża. Zginęła 
podczas jazdy konnej w Napolu.

PW
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      Doradztwo zawodowe

Myśląc o przyszłości
Jeśli chcesz iść na studia tylko dlatego, że znalazłeś łatwy 
kierunek, który da Ci wyłącznie „papier z tytułem magistra” 
to zastanów się trzy razy czy na pewno warto marnować ener-
gię na takie „studiowanie”. Czy przypadkiem niepotrzebnie 
nie będziesz wydawać przez pięć lat pieniędzy rodziców tra-
cąc przy tym swój cenny czas?R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E     P Ł A T N E

Przetarg
Kołko rolnicze W. Pułkowo-Lipnica z/s w Lipnicy ogła-
sza przetarg nieograniczony w dniu 13.07.2012 r. o godz. 
11.00 w KR Lipnica na następujący sprzęt:
Ciągniki szt. 3, Prasy szt. 2, Rozrzutniki do obornika 3 
szt., Ładowacz czeski, Kosiarka rotacyjna, Beczkowóz, 
Piast oraz różny sprzęt warsztatowy.
Więcej informacji pod numerami 605171007 lub 669 
593 826.

Kształcenie na poziomie stu-
diów wyższych to kolejny ważny 
w życiu młodego człowieka etap 
rzutujący na jego przyszłość zawo-
dową. Istotne jest więc zwrócenie 
uwagi na wiele czynników, które 
należy uwzględnić przy wyborze 
kierunku studiów.

Myśląc o przyszłej karierze 
zawodowej powinno się z góry 
wiedzieć jacy specjaliści już teraz 
są i jacy za 5 lat będą poszukiwani 

na rynku pracy.
Próbując określić kierunek 

kształcenia dobrze jest zapoznać 
się z obecną i przyszłą sytuacją na 
rynku pracy. W Polsce i na świecie 
zmiany zachodzące warunkowane 
są między innymi przemianami 
technologicznymi, których tempo 
powoduje, że co 10 lat około 80% 
stosowanych technologii zużywa 
się i zostaje zastąpionych nowy-
mi. Gospodarka jest zależna od 

kwali�kacji i nieustannie poszu-
kuje kwali�kacji umożliwiających 
jej wzrost i rozwój. Bardzo duży 
wpływ na rynek pracy będą miały 
zmiany demogra�czne i społeczne, 
które zachodzą już nie tylko w Pol-
sce. Społeczeństwo się starzeje, ale 
zarazem wydłuża się czas aktyw-
ności zawodowej człowieka. Bar-
dzo dobrym odzwierciedleniem 
tego co dzieje się w gospodarce 
jest prezentacja udziału procen-
towego poszczególnych sektorów 
w gospodarce na przełomie lat 
i przewidywalnego wskaźnika na 
2013 rok. Dane pobrane zostały 
z Krajowej Strategii Zatrudnienia 
na lata 2007-2013.  Sektor rolniczy 
w 2004 roku miał 18,5% udzia-
łu w zatrudnieniu w gospodarce, 
dwa lata później było to już 17,5%, 
a w przyszłym roku planuje się jego 
kolejny spadek na 14%. W sektorze 
przemysłowym na przełomie lat 
odnotowuje się niewielki wzrost. 
W 2004 roku było to 28,8%, przy 
czym w 2013 przewiduje się 29,0% 
udziału w zatrudnieniu w gospo-
darce. Wzrost natomiast planuje 
się w sektorze usług. W 2004 roku 
usługi zajmowały rynek pracy 
w 53%, a w 2013 roku planuje się 
już 57%.  Zwiększająca się liczba 
pracujących w usługach wynika 
z odpływu osób z sektora rolni-
czego.

Analiza zmian w zatrudnie-
niu według struktury zawodów 
w ostatnich latach pozwala sza-
cować, że zatrudnienie będzie 
nadal rosło w takich zawodach 
jak specjaliści nauk technicznych, 
specjaliści ochrony zdrowia, pra-
cownicy wszelkiego rodzaju usług 
poczynając od opiekunki do dzie-
ci, osoby do prowadzenia domu 
po kosmetyczki, fryzjerów czy 
dietetyków. Przewiduje się wzrost 
zatrudnienia w zawodach zwią-
zanych z pomocą innym, w tym 
w zawodzie lekarzy.

Oprac.

Katarzyna Piotrowska

R E K L A M A
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      Piłka nożna

Przyszłość halówki
Przedstawiciele drużyn spotkali się, aby ustalić zmia-
ny, które zostaną wprowadzone w nadchodzącym sezonie 
2012/2013

      Piłka nożna

Sukces młodych piłkarek
UKS Vambresia Worwo zajęła siódme miejsce w finale pucharu związku piłki ręcznej

      Postać

Sport jest dla niego wszystkim

Spotkanie odbyło się 11 
czerwca. Wzięli w nim wszyscy 
kapitanowie zespołów oraz Rada 
Drużyn. Na zebraniu omówiono 
zakończony w kwietniu sezon oraz 
rozmawiano o zmianach jakie wej-
dą w życie, w kolejnym - szóstym 
już sezonie. Pierwszą i za razem 
najważniejszą zmianą jest to, że 
sponsorem strategicznym została 
jedna z wąbrzeskich �rm. Do gro-
na ekip biorących udział w roz-
grywkach dołączy zespół z Golu-

bia-Dobrzynia. Prestiżowy turniej 
o Superpuchar będzie odbywał się 
jak do tej pory, pod patronatem 
Burmistrza Miasta Wąbrzeźna. 
Kolejne spotkanie w celu ustalenia 
terminów rozgrywek ustalono na 
początek września. O wszystkich 
istotnych zmianach dotyczących 
sezonu halowego 2012/2013 moż-
na przeczytać na stronie www.
worwo.futbolowo.pl

DO

Zeszło sezonowe rozgrywki

Ma 72 lata, nie wyobraża sobie życia bez sportu. Jego znakiem rozpoznawczym  jest cho-
dzenie po każdym spotkaniu na rękach po boisku. 

Do dnia dzisiejszego daje po-
pisy podczas turniejów piłkarskich. 
Można go spotkac także podczas 
zawodów biegowych. Bierze udział 
prawie w każdej imprezie sporto-
wej w mieście. Brunon Jankowski 

pseudonim „Jana”. Urodził się we 
wrześniu 1940 roku. Z piłką zetknął 
się mając 10 lat. W 1957 roku jako 
junior awansował do pierwszego 
zespołu Unii. Wąbrzeźno. Swój 
pierwszy mecz, w którym zagrał pa-

mięta do dziś. 
Unia wygrała 
wtedy z Za-
wiszą II 3:1. 
Było to dla 
niego wielkie 
przeżycie. Na 
popularnym 
w tamtyum 
czasie turnie-
ju im. dr Mi-
chałowicza 
został zauwa-
żony i powo-
łany do kadry 
n a ro d ow e j 
juniorów. Na 
centralnym 
obozie we 
Wro cławiu 
t re n ow a ny 
był przez 
legendarne-
go trenera 
Kazimierza 
Górskiego. 
Do 1961 
roku grywał 
już na stałe 
w pierwszym 

zespole Unii, 

która występowała w tamtym okre-
sie w III lidze okręgu bydgoskiego. 
Lata 61-63 to gra w toruńskim Gry-
�e podczas służby wojskowej. Za 
swój największy sukces sportowy, 
oprócz powołania do kadry naro-
dowej juniorów, uważa uczestnic-
two wiosną 1966 roku w zwycię-
skim meczu. W meczu z Polonią 
Bydgoszcz, decydującym o awansie 
do III ligi centralnej zdobył dwie 
bramki. Do 1979 roku był podsta-
wowym graczem wąbrzeskiego ze-
społu. O piłce nie zapomniał nawet, 
kiedy praca zmusiła go do wyjazdu. 
Zorganizował drużynę Energo-
polu, która brała udział w w roz-
grywkach A-klasowych w ZSRR. 
Po powrocie z kontraktu, do 1990 
roku, był czynnym zawodnikiem 
grając w II zespole Unii w A-klasie 
wojewódzkiej. Jego idolem,  które-
go starał się naśladować, był Wło-
dzimierz Lubański. Imponował mu 
pracowitością, doskonałą techniką 
i kulturą na boisku. W domu pana 
Brunona panuje sportowa atmosfe-
ra, jego małżonka była lekkoatlet-
ką.  Brunon Jankowski rozegrał 
dotąd ponad 1000 meczy, strzelając 
w nich okrągłą cyfrę 1000 bramek, 
co wydaje się być rekordem.  Został 
wybrany sportowcem „Unii” na 35- 
i 40-lecie klubu.  Dziś mimo swoje-
go wieku jest zawodnikem amator-
skiej drużyny Re�ex/Underart.

DOBrunon „Jana” Jankowski

W dniach 18- 23 czerwca 2012 
roku w Dźwirzynie z udziałem 19 
drużyn z całego kraju odbył się �-
nał pucharu związku piłki ręcznej 
w Polsce dziewcząt rocznika 1999 
i młodszych. W grupie młode wą-
brzeźnianki rywalizowały z MKS 
Pałac Młodzieży Tarnów,  UKS Bel-
lator Ryjewo, UKS Tuzinek Gnie-
zno.  Mecz otwarcia Uks zagrała 
z  MKS Pałac Młodzieży Tarnów.  
Rozpoczął się o godzinie 9.30. 

Było to bardzo trudne spotka-
nie pod dwoma względami: men-
talnym i nieznajomości rywala.  
Zawodniczki Vambresii Worwo 
stanęły jednak na wysokości zada-
nia i pokonały tarnowianki po za-
ciętym meczu 19:17, prowadząc do 
przerwy 9:7. W drugim spotkaniu 
tej grupy UKS Bellator Ryjewo po-
konał UKS Tuzinek Gniezno 23:12.  
Rozmiary wygranej drużyny z Ry-
jewa były w pewnym sensie niespo-
dzianką, ponieważ wszyscy spo-
dziewali się wyrównanego meczu.  
Kolejnego dnia dziewczęta zagrały 
spotkanie o pierwsze miejsce w gru-
pie. Zwycięstwo dawało też lepsze  
rozstawienie w systemie pucharo-

wym w dalszej części turnieju,  a co 
się z tym wiązało uniknięcie gry już 
w jednej ósmej ze zwycięzcami in-
nych grup. Niestety to spotkanie od 
samego początku toczyło się nie po 
myśli naszej drużyny. Niewykorzy-
stane  sytuacje i słabą grę w obronie 
rywalki wykorzystały bezlitośnie 
wygrywając 15:11. W drugim spo-
tkaniu z naszej grupy UKS Tuzinek 
Gniezno zwyciężył z MKS Pałac 
Młodzieży Tarnów 16:11. 

Środa była dniem, w którym 
decydowały się losy awansu do 
ósemki lub gra o miejsca IX- XIX 
dla wszystkich zespołów. Mecz  
o wszystko  i honor jak go nazwały 
dziewczyny pomiędzy UKS VAM-
BRESIA WORWO WĄBRZEŹNO, 
a UKS Tuzinek Gniezno rozpo-
czął się o godzinie 14:15. Pierwsza 
połowa była bardzo wyrównana 
i zakończyła się nieznacznym jed-
nobramkowym prowadzeniem 
drużyny Vambresii Worwo 8:7. 
Druga część zawodów to domina-
cja Vambresii. Zawodniczki z Gnie-
zna nie mogły znaleźć sposobu na 
dobrą grę w obronie i ataku. Dzięki 
tym elementom od pewne zwycię-

stwo 15:10.
 W meczu o  „wszystko” Uks 

wygrał zajmując drugie miejsce 
premiowane awansem do najlep-
szej ósemki w Polsce. W ostatnim 
meczu grupy Bellator Ryjewo zwy-
ciężył drużynę z Tarnowa co dało 
im pierwsze miejsce w grupie. Tego 
samego dnia o godzinie 20.00 od-
było się losowanie.  Niestety nie 
było dla  wąbrzeźnianek szczęśliwe.  
W 1/4 tra�ły na zdecydowanego fa-
woryta Varsovię Warszawa.  Jak się 
później okazało zdobywcę Pucharu 
Polski Dziewcząt .Dalsza część tur-
nieju od czwartku była rozgrywana 
systemem pucharowym o miejsca 
I- VIII, i IX-XIX według wcze-
śniej ustalonego klucza. Spotkanie 
pomiędzy Uks Vambresia Worwo 
a Uks Varsovia Warszawa rozpo-
częło się o godzinie 15:30. Niestety 
zakończyło się  porażką 32:20. Do 
10 minuty meczu gra była wyrów-
nana.  Jednak od tej minuty coś się 
zacięło. Nie pomógł nawet wzięty 
czas i z minuty na minutę warsza-
wianki zdobywały coraz większą 
przewagę. 

Pierwszą połowę „warsovian-

ki” wygrały różnicą 10 bramek 
i właściwie losy meczu były już 
rozstrzygnięte. W drugiej połowie 
nasze piłkarki goniły wynik jednak 
nie udało się. Kilka niewykorzy-
stanych sytuacji, prostych błędów 
technicznych spowodowało, że 
nie było już szans na zwycięstwo. 
Przegrana dała prawo gry o miejsca 
V- VIII. Przeciwnikiem był zespół 
Kpr Mos Jelenia Góra, który uległ 
Mosm Tychy. To był mecz dwóch 
wyrównanych drużyn. Jednak po 
przegraniu awansu do pół�nału 
zawodniczki z Jeleniej Góry men-
talnie się pozbierały, a nasze jeszcze 
całą I połowę rozpamiętywały prze-
grany wczorajszy mecz . 

Druga połowa była znacznie 
lepsza, lecz nie na tyle dobra aby 
wygrać to spotkanie. Zawodnicz-
ki z Jeleniej Góry wygrały 19:14. 
O porażce ponownie zadecydowała 
przespana pierwsza połowa. Szó-
sty, ostatni dzień zawodów. W tym 
dniu rozgrywane były mecze o po-
szczególne miejsca. Nasze dziew-

częta czekał mecz o siódme miejsce 
z Kpr Kobierzyce. Bardzo pewna 
wygrana 27:19  nie była zagrożona 
ani przez chwilę. Tym zwycięstwem 
Uks Vambresia Worwo zapewni-
ła  sobie VII miejsce w POLSCE. 
Występ naszej drużyny w Finale 
Pucharu Polski Związku Piłki Ręcz-
nej Dziewcząt należy uznać za uda-
ny. Siódme miejsce w kraju jakie 
uzyskały jest bardzo dobre dla tej 
drużyny biorąc pod uwagę fakt, że 
miały wśród czołowej ósemki zde-
cydowanie najmniej rozegranych 
spotkań, w których zdobywa się tak 
potrzebne „ogranie”. 

Za dwa lata będzie okazja 
poprawienia wyniku pod warun-
kiem, że ominą je kontuzje i będą 
uczestniczyć w turniejach ogólno-
polskich. Jest taka szansa, ponieważ 
wszystkie będą uczennicami klasy 
sportowej o pro�lu piłki ręcznej, 
która powstaje w roku szkolnym 
2012/13 w Gimnazjum nr1 w Wą-
brzeźnie.

DO

Zwycięska drużyna
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